
Nr. 56. Lwów — Sobota dnia 10 Marca, 1900.
Wychodzi w dni powszednia 

t  godzinie 8 po południa z aatę dni« 
następnego.
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Widmo sprawy wschodniej.
Co pewien czas wyntrzii s się pogłoski 

o rmbitnyoii zamiarach księcia Jterdynanda 
£ dgarsfr iego i za ktidym raz®m są one w szcze
gółach odmienne, ieoz w głównej treści zawsze 
to same, mirnowicie, śe książę zamierza ogło
sić mpełną niepodległość swego państewka, 
połąozoneg) z jeneralnem gubernator itwem ru- 
melijskiem, era ' włożyć na swr głowę koronę 
królewską. Wedle ter*źniejszei takiej pogłoski, 
musi on to zrobić dlatego, że w kraju stale 
się wzmaga niezadowoleni* z niego, wojsko nie 
lubi go, ludność wieiska skarży "’ę na pod fcki, 
a miejska na długi; trzeba tedy ozemś olśnić 
Bułgarów, a więo oc*iywj.i»cio najlepiej postawić 
państwo w bierarohii poetycznej na równi 
r mnemi Dałkpńskiemi państewkami, w\ kro o ■ 
nemi w. tareukiego organizmu, na równi z Ser
bią i Rumunią. Jedna,” rosyjskie „nie pozwa
lane* mołc zniweczyć te piękne zamiary, więo 
aby ono nie zabrzmiało, uraeba tan p rzewrÓt 
■wykonać w porozumieniu z Rosyą i w spojód 
wj gedny dla niej. Wiec oto, wodln pogłoski, 
Rosya otrzyma na własność portowe miasto 
Burgas, podnksiona już do znauzeria ostoi wo- 
ienn*j, która bardzo łatwo i stosunkowo małym 
s®sztem może się stać pierwszorzędną Stwierdzą 
morską, odległą od Konstantynopol? tylko o 
kilka godzin drogi. Gweta Kotońska dodaje 
teraz, te nie wie, jak stoi sprawa z Burgasem, 
alt w Londynie utrzymują nalewne, iż za 
ogłoszenie bułgarskiej niepodległości i królo- 
atwu, Rosya żąda zrotyanizowania armii buł
garskiej.

Takie pogłoski pyły dotąd zawsze mylne, 
więc i ti rrzmojsze ioh wydań ie nie maże mieć 
pr-ttensyi do wiary'. Ale oprócz tego. trndno 
przypuszczać żeby dla pozorów i bliohtruBuł- 
garyr mogła się wyrzec rzaozywistyoh korzy- 
śoi, iak e jej dsjje zaledwie teoretyozna ; tle
li110*' od Turoyi, Wprawdzie t iwoki ogół lu
dności moZe s 3 zaeliwyoać mvśl?. o całkowitej 
odrębności i tei ,  że na sofijskim stolcu siedzi 
król, alr polityoy bułgarscy wiedzy bardz*. do
brze, i i  wassalny stosunek ułatwia im oddzia
ływani, na wewnętrzne sprawy państwa 
zwierzonniczcgo i że teraz. ± tytułu waseal- 
stwą Bułgarya posiada w Konstantynopolu 
exarańę, ktoy rządzi cerkwią nietylko bułgar
ską i rui'tlijską, ale także maoedońską i tra-

i lak doświadczenie 71 ozy, rządzi w r*yśl 
interesów wied obułgai-skiohj gdyby .»» Bułga- 
rya się oderwała od Turoyi, przepadłyby te 
waJ,ne dl? przyszłości wygody -rassalne1-®' sto- 
sr.Lku. Zresztą, jeżeL Etosyi tozeba zi płdO’0 
Burgasem i zwierzchnictwem nad wojr1 en. 
to w gruncie rzeczy będzie tylko zmiana suwe- 
rena i to zmiana na gorsze, bo pozorny 
zwierzonnik turecki ustąpi miej«oa wymagają
cemu zwierzchnikowi rosyjskiemu,

Tak sie przedstawia ta sprawa ze st*,no- 
^lfka interesów bułgarskich, Rosyjskie zaś 
interes? bynajmniej nie wymagają poruszania 
°*ł«j kwestyi wsohodn'ei. «ton niewątpliwie 
^drazr stanęłaby na porządku dziennym. Bo 
rzeoz asna że ! atde europejskie mooarsiwo, 
“wjłoe interess nu morzu Sródz fmn*m, prze- 
dewszystkiem ujrzy w zajęoia prser Rosyą Bur- 
gast, krok rtanowczy i silny dc opanowania 
Bosforu i Dardanellów, gdyż w przeoiwnym

~ i Burgas nie ma dla Rosyi żadnej wartośoi. 
A zatem, w odpowiedź na zajęci" tego portu, 
niezawodnie nastąpiłoby opanowania przez An- 
glię Oallipoli, to znaozy wejśoia do Dardanui- 
lów, orak, jednej z .ąsiednioh wysepek; dla 
Austro-W (gier rtr,łobv uę rieodbitą konieozm- 
śoią zajęoie Balonik; Niemoy, ratnjąu swe kapi
tały, włożone w Azyi Mniejsze], mu ałyby 
ogłosić ją za swą wyłączną tferę wpływów; 
F ancys wyciągnęłaby rękę po Syrję. Wymi*»- 
niliśiu/ jedyu<e te następstwa, o któxjoh od 
d^wns powszeohnie < ię mó^i, jako o nieuni
knionych w razie poruszenia oałej feorawy 
wschodniej. Trzeb? zsś j^zcze uwzględnić t-ą 
że jeżeliby Bułgarya ohoóby tylko pozornie 
miad& coś zysknó na Turoyi, to Surbia, Gkeoya 
i Oz*mogówi nie .“lanisdbają ażp,daó wynagro
dzenia, a nawet prosto r'ęgn^ó po nie, gdziB 
zeohoą i jak potrafią. Ponieważ zut Turoyi jest 
bądź oo bądź do&ć znaczną militarną siłą, 
przeto wszystkie te zmiany nie odbyłyby się 
bez rozlewu krwi.

Z tyoh .rięa powodów nie ^dzi ay, żeby 
ktokolwiek pnzwoiił księoiu Ferdyntnd' wi 
oderwać się od Toro] i i ogłoi;t< sią królem. 
Układ aestru-rosyjski z r. 1897, dotyoząoy 
sprrw bałkaóskioh, lepiej zrbezpieoza upra
wnione rosyjskie interesa, aniżeli zajęoie Bur- 
gasn i ibjęoie we własny zarząd armii buł
garskiej. Bo te drra środki mają dla Rosy! 
wartość ogromuą tylko w takim razie, jeżeli 
prowadzą do zaboru nie samego Bosforu i 
Konstantynopola, l«oz taLże wyjazdu na ar 
chipelag grecki i morze śródziemne, ten zaś 
wyjatd byłby wnet zomkn et> przez potę
żniejszego od Turoyi stróża, bo prze* Wielką 
Brytanię. U ważaliśmy za właściwi przypomnieć 
te wszystkie stare prawdy, które t d icznie 
poszły w zapomnienie, skoro rak głośno i 
z taką pernośoię poozęto zapowiadać zbliżanie 
się „ przełomu“ na W f '. idzie tureokim, urpo
łowienie Lułgaryi, zjjdnoozonej z Rnmeh' 
objęoie przez Roayę Brrga«u, przyiąo?en'e 
skoplijskiego okręgu w Alban., do Czarno
góry i.td

Polacy a Czesi.
Piszą nam z Wiednia, 6 marcia:
Q-łównv orgau młodoozeski w każdym nu

merze wykazuje niemożliwość utrzymania pra- 
wicy. We wczor°j«yna numerze Nctvo&i,ich li- 
*iiau>i po naraiętu«j napaś ji na nie mie gnie ka
tolickie stronnictwo ludowe, które z rowodu 
związków z młodoczechami naraziło się na ty
le zaczepek ze strony niemieckiej, jzytamy; 
„Myśmy po naszem n&rcclcwem przebudzenia 
i  ai równoozsśnie świadomość słowiańską z na
rodową w: domoś ią rvrego oseskiego zada
nia. U nas są to nierozląozone pojęcia1. Wie- 
śuift w tem leży zatód. złego i Poozucie narodo
we było na pouząiku bież voegi tuleoia zbjt 
słabi pomiędzy Czeokumi, aby wystarczało na 
odrodzeuie, dlatego chwyoouo się sztucznego 
środka panoiawi mu, który odtąd ciągle skrz>- 
wia narodowy ruoh czeski. Wystawmy sobie, 
że np. Niemoy w połowie bieżącego stuleula 
byliby szukali od-odz^uia politycznego nie na 
realnej podstawie narodowo-memieokiej, lecz na 
germańc o-szozepowej, ilbc, że Hiszpanie szu- 

aó będą swej przyszłości nie w swej jamo-

4 sislnej pr' -_ narodowej, leos. w mrzonki .oh 
panromańslkioJU — a łatwo po ó do jak uje- 
mnyoh rezultatów jednyoh f  drugioh zrprowa- 
dziłiby ta „świadomość* psczepowa, będąca e.- 
prz---eu cm świadomości n sodowej!

Dalei zauważa organ -lłodoczeski: „lna- 
ozei u Polaków. Tam świtdomośf słowiańska 
znikła zupełnie w bratobójczej waloe, dzii zaś 
sst tak słabyaa i wiotkim kwiatem, że nie wy

trzyma oatrzejtoegopowiewu wiatru* I/la znaw
ców żargonu pansl&wis 'yc- -egn organa pra, de 
go ini >zy to nasaua pr. .,i, źn włtśoiwie Polaoy 
zainni] i ową „bratobójczą walkę*, ponieważ nie 
poddali „ię naLrowolme w imię słowiaź ikośoi 
Rosyi! Swoją droyą nasza narodowi, świado- 
mo«j w orzeoiwst; wieuiu do mrzonet szczepo
wy ch nie opiera się ani wyłącznie, ani głównie 
na negatywnem nozuoiu wntrętu do Rosyi, leoz 
na świadomości naszyci pozytywnych, narodo
wych eelów, którym Polika służy od lat 1CC01

Dalej: „Polacy w Glalioyi prowadzą wła
sną politykę. Oni jt Ito po rozbiorze ] li ki, 
mogą rozwijać się pod względem narodowym 
-wobodnie. Jest rzeczą n*turi Lną że w tem 
ostatni m schronisku swej narodowości usiłują 
ile moźnośoi się wzmoonió. Ich inteie. jest 
idantyozny i oh w Iową ( ? )  tendenoyą. której 
Austrya służy w swej zagraniczną polityce, 
i to wyjaśnia dlaozego Polaoy doznają takioh 
względów. Jako p aktyozui politycy, Polaoy 
wyzyskują to położenie, a dopóki n • b jdą zmu
szeni, nie popsuie się to. V  akże ioh polityka 
teraźniejsza nie jest niozem innem, jaś przy 
gotowaniem do przyszłych rzeczy*. Jest to 
w młodoozeskiem wydaniu ta sama d e j  u n- 
o y a o y a ,  którą w niedzielę wypowiedziała 
niemiecko radykalna Osłdeutsche Rundschau a 
tle niedorzecznej broszury o izekomej mało* 
rusko-prawosławuej prppaguudzie Polaków na — 
Bukowinie! Najprostszą i: tom byłoDy uznać, 
że Polaoy, udaynkawszy w Aa«try. możność na
rodowego iyoia i rozwoju, ezują dla tej mo- 
„rohó wdzięczność, a zatem wspierają ją we 
dług swyoh sił i aw^ąjein dostępują zaufania 
przynajmniej tyoh kół, któie stóią po nad 
stronnictwami i są woJne od nisLioh uprze
dzeń! Ale wk proste i uozoiwe wytłóma ozenie 
kwestyi ubliżało oy sprytowi naezyoh drogich 
„spojeńoów*.

W końcu Narodni Listy oś gi&d czają: „To 
ich (Pol ów) szozegolne położenie w tem pań
stwie oddala nas od niw. Nie Jest co naszą, 
-.ni ich winą. “W Uktyoe nie może postępować 
tak samo oem, któremu nie pozostaie nio innego, 
jak na zadaną sobie ranę (tragedjunte!) odpo- 
nedzieó rozpi ckliwym oporem (obstrukcyą!), 

iak ter drugi, który, faworyzowany, otrzymuje 
wszystko, ozego sobie «yozy (? )  i ma wszyst- 
kięgo do sbytku*. Można y na to odpowie
dzieć bardzo wiele. Wystarczy zaznaczyć, że 
wszystkie nasze zdobyoze narodowe datują 
z c-asu pomiędzy r. 1866 a 1870, gdy ojusa 
z różnymi rzekomymi autonomiscairi naraził 
nas na dotkliwe ofiary, nie przysparzając nam 
najmniejszego dorobku autonomicznego. Zresztą 
w powyższych wyrażeaiaoh Nnr. Listów zazna- 
tzfk się tylko owa fatalna z a z d r o ś ć ,  którą 

świeżo prezydent Desohanel nazwf.ł przyro
dzoną i główną wadą demokraiyi—francuskie, 
jak „slowiań-ikiej* i katdn innej.

Z karnawału włoskiego.
Unita; się. Brak śmiechu i wosela. Brak karna- 

^ łu . We Włoaaeou inaczej. Karnawał wenecki. 
Wieczór na placu św. Marka. Ave Maria. Pochody 
•Mek. Impi-owizewane przedstawienia. Maryone- 
*k- Sztukmistrze. Szarlatan. Czerwony sztandar. 
WLętrze miasta. Kontr-sty. Wenecyr w nocy. vVe- 
■ołosć tłumie. Publiczność w teatrach. Sezon tea- 
toaluy «  Wenecyi. Po co lię przychodzi do teatru, 
óstatki We Plorsncy*. Karnawał urzędowy. Corso 
r onne. Corso unene. Corso reklamowe. Illuminacya. 

Zabawy ludowe. Zachowani® się tłumów. Bale i wie- 
C,0I7> Veglion® w Pergola i Paghano. Florenoya 

w popiele .̂
1.

w*hą, nie wiem, ozy naszego ituleoia, e1” 
11 " “ Łtpliwif nas-“go pokoleni ,, jest banalność 

“ judzenie. O Ludwiku X V  mówiła pani Pom- 
Padour, że jest tc człowiek najtrudniejszy na 
J^-Mie do zal ii wienia, mybyśmy powtórzyć to 
«°i-ii o sobie wszysoy. Nie mamy -»tylu w sztu- 

»iu w śwoiu, nie mamy oryginalności ani 
Kn v 5® ’̂ wybitnego i charakterystycznego. 

iamj' si w półtonach mdłyoh, zgniła wych, 
e żywyoh barw, ani

■ien ° U0Etl̂  uui jakiegokolwiek wysuw-ania 
ni .T przeciętny nudny, filisterskj szablon

Me:  ^bimy też wybuchów śmieohu, a ra
zi Offól* łt ^ e m y  ,ui się śmiaó. I .jeżeli nas 
roaw«diA 10 3*b,wió» najtrudniej jest nas

starozSo'dawt-f Priypommeć jak mułc wy- 
tego u nas tak 7  ?al5rzy'ew'6
kiemnłaskieł « uśmiechu, z mesma-
górzatr ń  ^ftbelais'0 i królowej Mał-
bawi? się mogło ^  ^  T r w a l e  
n a ^  rwintrfiejszetS ‘ "zoz-3rz;-, tak wytrwale
szej z «nok- c Tor w7
ć Rąyjesk n l n b o n y ^ ^  1 1 Henryka L. 
takie 28 ^otegi J iK * na8zyołl^ r- f  Joów*
•kiego i Z ygm u n to^ tS ’ k f i ?  r Kr,oŁ° r0W‘ 

potrafi zaoawió i roaśm?ab‘̂ ° ^  >B- M  W tak daleko, jak ^
^  d^a pnkoli EJa ? r vwesołość .eo d*k s«loną
alf ^orze!fowe£ T 7  J i  T  1111 *  iedrt,> u*ut™ *nrarc rmt^ntwt,

to prawda, ale większa prawda jeszcze, że i 
nos mutamur in illis.

Z karnciwałem jest jak zo wszystkiem in
nem. Nie ma on u nas dziś raoyi bytu — i nr - 
prawdę od dawna juć gc aie mr. Odbj wa się 
w tym ozasie pewna ilość wieczorów tańoują- 
oyoh, nie tyle óla togo, że to karnawał, tylko, 
że to środek urnowego sezonu, h idy ni po 
powrooie z letnich wyoi Buzek, ludnie cię po- 
' rządzali pozbliżali ze auajomemi i nowe po
robili znajomości. Tradj oyjne maskarady mają 
oeuhę raczej karawaniarską i korlegardowe 
niż carnaw Iową. A po za obrębem pewnej 
liozby Fikalskioh i podlotków — komu na myśl 
przyohodzi karnawał ? Gldzie jego ślad w żyoiu 
ogółu, w ruohu mas ludowych? Po szynkach 
i na ulioy bywa ozwsem w zapusty troohą wię
cej pijał ów | jt  i cały nasz Indowy karnawaJ

i  środkowej i zachodniej Eurojde jest 
mniej więoei to samo. Paryż ma twoją preoe- 
syę łustego wołu w ostatki. Wiedeń ma Lum- 
penball —ale to nie kam wał. W  Nik.«iy, w Pary
żu próbowano wprawdzie zaprowadzić karna
wał „z urzędu* i ożywano wszelkioh sposo
bów. aby tłumy rozbawić, ale z góry narzuoió 
zaoawę i wesołość trudno, gdy jej lud, w sobie 
nie ozuje. Nie pomogły też Cors* kwiatowe, 
maskaredy artystycznie urząd sane r niepomniej- 
sza lość n«oinan«go na strzępki, koprowego 
papieru. Karnawał się przeżył — bidzie są nań 
dzisiaj zanrito oburozeni troskami, zanadto 
skomplikowani, za starzy.

Ale nie — jest jessoza kraj, gdzie karna
wał żyje, kto wątpi, powinien był -  tych 
dmaeh przejść się po ulicach Wenecyi, Nea
polu, Florfcoyi,

n .
W  Wenecyi byłem rego roku jeszcze przód 

ostatkami i widziałem właściwia poo; ątek tyl
ko ^.rrnawfłu. Zapewne w porównaniu z tym. 
jaki tam odbywał się przeć1 paimet laty wy
glądało to tak mriej więcej •i*jak dzisiejsze pa 
łaoe na C.»nal Grandę w porówrmiu s ozasa- 
k. swej świetnośoi. Było tu jedna-' b-rciz- eń- 
kawe, dla tego zwłaszcza, że nic a nio nie było 
sztuczns.

W dzień, zwłaszczc w dzień powszed/ii, 
mało zmiany Wen soja zbyt jest biedną, aby 
kara" wałr „-aó wtedy, kiedi możaa ooś zarobić. 
Więo gondol arzy itoją przy mostach i wybrjra- 
iaeh, i .uhęcająo do wodnego rpaoeru przecho
dniów, praekupnio sprzedają swój towa”, pu

booznyou zaulkaoh piłają i młotk-mi stukają 
rząml.olnicy, i na Piazza di 8an Maroo apaoe 

jak zwykle, gapiąc się, rozmawiając lub 
czytając przy stoi* t&on kawiarmonyoh gazety, 
tłum oboyoh i nieproszonych reprezen^autów 
inteligenoyi. Od 3 do 5 uonoert muzyki, na- 
przemian Tojikowej i miejskiej : wteciy oozy- 
wisoie ścisk na plaou straszny. Lsdwii krok r- 
krokiem jak na proueayi możua się ooruszaó. 
Ale tłum. ohuć hałaśliwy, jal zwykle we Wtn- 
szeoh, nie jnst jei ize nsposobionym karnawa
łowo. Zaczyna się to dopieio wieczureo*

Słońoe zachodzi. Na placu *w. Mark* na
palają się długie szeregi gazowyuh kandela
brów, które mu nadają oharakter isk nais ię 
kszej w świeme i oh balowej z jego mozajko- 
wemi posadzkami i bńdnetajjbramieniem kruż
ganków prokura tory i i Paia-zo Rtgio, złoci 
styoh mozŁih i nisrmutowyoh koronek portyku 
św. Marka. Przedziwny lazurowy sufit tego sp- 
lonu z bajki arabskiei zanzyna ulednąć i sza
rzeć. Za ohwilę i na nim zapalą się srJatła 
liczniejszo od gazowyoh płomyków i zejdzie 
wielka, srebrna iampa, kładąo na blade mar
mury, na smętne pzłaoe w ruinie i ną ciche 
fale morza uiohsze od nich, smętniejące, Dleasze 
falo nocnego światła.

Z dala, gdzieś od św. Lazzaro ozy od Me- 
Jwaoooo odzywa się mewy.ażoy, przytłumio
ny przestrzenią i miejskim gwarem pierwszy 
dzwon na Avo Maria. Z jakiegoś klasztoru ns 
Giudeoca wtóruje mu inny, oienai, przenijsli- 
■ry, srebrzysty, jak dziecinny sopran- Jeden za 
drug.rn odzywają się inne drwonjr, pc>ząv szy 
od dwóch najbliższych kuśoiołón św. Mojżesza 
i św. Zachariasza, aż do św. Jeremi?"zł i św. 
Joba Oizywają się oiohe tygn*turK;, drwię- 
ozne i melodyjne, jak śpiew niewieści, niesie, 
głębokie tony wielkich śpiźowych dzwonów, 
pełne męakiej energii i siły. Łączą się, kłócą i 
znów zgadr ają, zdają się jeden za drugim go
nić w mrekaoh wieczora, aż wwizcie po nad 
wszy8tkiemi .-ozgrzmi się olwrzymi. posępny i 
wspaniały dźwięk wielkiego rtowonu od św. 
Marka, ujm ego i kosztownych kruszoćw, do- 
nośjogc, jak huk noźazierza, a dźwięcznego, 
jak chór wielu tjjięuy głosów, śpiewających 
chwałę Panu na wysokościach, I wó-^ iai te 
tysiąc różnorodny oh tonów i rozdżwięków ł%- 
ooy i| w jedną har: icmię i jedną wielzą pie 
śnią zaczyna unosić się -*r górę po nad mia
stem, po nad mornem i płynąć a pradami wia-

Facyfikaoya a zamach stanu.
Piszą nam z Wiednia, dnia 8 marci . 
W ybór Pranego wiceprezydentem Izby 

jest nieiawodnie kri ziem  naprzód na dredae 
uspokojenia, iłow oćhi un bow iea  z jednej stro- 
n] , że prawica nie jest soliaarną w niepoje- 
dnaw-zonoi, skoro Poiaoy i katolickie -tronni- 
otwo ludowa tunożebnili dopuszczeni.* reprezen- 
tanta leu io j do prezydium Z  arrgiej strony 
wybór ten dowodzi że lewica na seryo wyrze
ka się zamysłów obstrukcyjnyoh. Gdyby miała 
tal e zamysły, nie przyjmowr aby "iipjsos. w 
prezydyum Izby. Mówką, wygłoszoną po swym 
wyborze, p. Pradi starał się zatrzeć wrażenie 
swyoh dawniejszy ih szorstkich w y  tępów B y
libyśmy woleli, aby lewiou była desygnowała 
lyjŁłpatyozuiejjzegc landyńata, np. fir. Gttrgkha, 
d-ra Gł-abmayra, albo, jeżclf konieoznie miał 
należeć do nronniotwi. nieraieoko -narodowego, 
d-rs HoohenDurgera. Na peohwałę Pradego 
ujożna prnytorsyó jedynie, że, pomimo wrsawy 
Sthbacrcrowoów, przeparł w  swujeg. stroiini- 
ot irie obesłanie konferenoyi ugodowej i nie 
dał się odstraszyć od wstąpienia do nie;, z oze
go możnaby wnosić, że taaże na p ayszłeść 
bądme n.iał odwagę Wystąpić stanowezo prze- 
oiwko nltraraiykalnym ,er-'ty storn.

Pom jślnym  symptomatem pojednawozosci 
jest ^akże dobrowolne ustąpienie p, Lup ula ■ 
posady drugiego wi* ^prezydenta i bardzo ła
dny list, w którym krok ten uzasadnia żyoae- 
ł  >m pnycrynienia się do konsolidaoyi parla
mentu i do wytworzenia nattroju ugodowego. 
Niestety Austrya obfituje obeenie w  różnego 
rodzaju karyeroWiorów, którzy się dobijają in- 
ts .tayoL posad i gndncśoi za pomooą rozdtroju 
i dla i toryeh rosuaimętnianie mena*1 iśoi i za- 
w.śoi pJemiennyoh staje s: skuteozny n środ
kiem wywyżsaoniL niebie. 3 'ymozasom p. Lupu] 
zrzeka się posady — prawda, że tylko h°noro- 

*by ułatwić agodę. Vivat seqaens
Jeżeli młodoozpsi ii totnic na drugiego wi- 

oeprezydenta wyancozą d-ra Zaeika, logicznym 
trybem trzsbaby prirypusŁiOzi.ć, że są gotowi 
zan,Achaó obstrukoyi. Najprostsza bowiem za- 
rada uczoiwośoi musiałaby stronnictwu, które 
z.mierza przeszkadza, pracy parlamentarnej, 
zabronić przyjąć miejsce w prezydium, któ 
rego jest zadaniem i obcwiązkiom zabazpie^yć 
prawidłową czynność parlamentarną Lswi m  
niemieoka, dopók: praktykowała cbst ukoyę 
nie przyjmowała udziału 17 piezvd?um. Ta sa
ma reguła powinna przyświecać im odoozjoh.m. 
Tyn stronniotwoE? prawioy, które pragną za
łatwienia konieczności państwowych, bardzo 
będzie trudno g ło=ować ns p. Żaczka, jbżeli nie 
otrzymają przyrzeczenia, że młodoozesi zanie- 
ohają obsurukoyi.

W skrajnem przeciwieństwie z tern ozna
kami ugodowemi pozostają pp*knVnye na za
mach Suanu Do znanych dawniej zycb wynu
rzeń togo nieruaku, na wezorajszem posiedze
niu Izby przybyło także —  sooyalistyozne So- 
oyalistu R i e g  e r  w lozprawib o wniosku 0- 
szarżenia g«b.netu Wittoka oświadczył

„Jeż im Dba odmówi wprowadzenia po- 
w izecbiiega glosowania, natmozas nawet gwał
towne rozpęd »nie tog - ranamuntu będzie ko- 
nieozniśuią państwową i oywii zaoyj .ąu.

Dr. Lr-ger: Życzy pan więe sobie z a- 
m a o h u  s t a n u !

L >ger: Na taki zamach stanu age iziłahy 
się cała Judnrść. Ale jest rzeczą prawdopodn- 
buirj^zą- La lud sam sobie wyurusi powsn ohue 
głosowanie, aniżi.li to, ie go rząd udzieli za 
pnnmrą zamachu stanu.

Dr. Lueger: A zatem, albo zamach sta
nu alt o rewoluoya 1 Bardzo dobrze!

Jnst to rzcor-ywiśoie znamienną cechą 
W'izyptklch skr®jny®h żywiołów i stronniotw,źe 
opierają swe rachuby już to nu oumaehu stanu, 
już to n». rswoluoy:, a czuj^ niep^zezwycięio-y 
wstre» do legrlnośoii do prawidłowego rozwi ju 
stoiuuiów.

Jrżsli zaś wśród rozsądnych kół posel
skich pessymizm i apatya mr zmweozTły *u- 
pełni" wszelkiej zdolności do podniesienia ŝ ę 
z moralnego upadku, to podobae groźby, , tk 
wczorajsza eooyaliąty Ri^ge^a, powinry wywo
łaj oprzyj *jęoą erach omieniu parlam«utu re- 
akoyę!

O ■wystawie paryskiej.
W  sali ratuszowej’ wygłosił p. WladyMaw 

Stypner wob-o licznie zabranej publioźcośei 
zajmnjąay odozy! o tegorooznej wystawie pa
ryskiej Wyitwwa ta niećylku rozmiarami i 
wspaniałością ■ewrętrznyoh urządzeń prze
wyższy dawniejsze, ale nidpo pod względem 
właśeiw igo za'ożenią i ogólnego oela swegc 
zaćmi je, gdyL przegród»ająo dwu etulaoia, 
stawia sobto za zadanie przedstawić w zbioro
wym obr Se całokształt dorobku oywdizacyj- 
negu wieku XIX.

Z łego względu dział retrospektywny 
| o wiele obficiej będzie reprezentowany, niż na 
którejkolwiek wystawie międayoarodowei w 
szczególni śoi też, n:ż na ostatniej wystswie 
paryskiej w r. 188S, onooiaż ta wystaw* 
urządzona w 100 letnią rocznicę rewoluo fi, 
również miała zogniskować edobyozr ewiliza- 
oyjne cegc, stulro’*. Ta część retrospektywna 
nie będzie jedtiakźe przedstawionsi, w oiob-ym 
dziale, lecz w każdej grapie pier^nza 5 0& 
będzie rodzajem mazeum, ,w któ rem publi- 

1 ozłcśó znajdzis to. co w tym przedmiecie wy- 
| tworzono naiważntojszage ód początku* XIX w. 
Tym sposobem publiczność poniekąd zmuszoną 

j I ędz’® i tę retrospektywni, część wyst"wv 
obejrzeć, podoza.; gdy ne, wystawie roku 1859 
oglądała ią tylko mała garstka znaw-ów. 
Tylko w dziale sztnei plastycznej częto retro
spektywna bęcLk umieszoŁsna w osobnym r a -  
łaou i zawierać będzie rozwć jej ou r, 1800 
do 1890. Dragi pałac sztuki mieścić będ a 
okazy od r. 1890 do 1900 Niestety sztuki 
poi ikiej, która na dawniejszych wyi taw« h 
jedyna podtrzymywała urok polskiego imiehu 
na świeeie, tym rtsem woi»lc tam nie będzie, 
wysłano ogółem z Gab^yi n. wystawę kilsra- 
naśoie obrazków, które utoną w tem morzu.

O tem, ak e starania ozyoił rząd frau- 
or. iki, ażaby uświetnić wyrt-wę i cgólm, je, 
panoramę uc»ymć jak najwspanialszą daje 
wyobrażenie nam fakt, że na ten oel uchwa
lono kredyt 100 milionów fraakow Burzono 
lub przenoszono wspaniałe ,pmaohy it-dyme po 
to. ażeby nie psuły perspektywy n olbrzymiut 
bnlwaraoh znająoyon pc 300 metrów szeroko

trów y, dal ku lądowi, ku padewskim błotom 
i trewiaańskim równinom i wybrpMŻom Chioggi ..

Równocześnie z melodyą dzwonów, wzy- 
łająoyoh do wie czomyoh paoierzy, porusza 

się miasto całe — ale rie do modlitwy O t"j 
we l îOBzeoh mato kto dr’ś myśli. Stara kró
lowa morza przypomina sobie dawno minione 
or-,sy Świetnośoi i werela, rzuca w kąt dratwę, 
łokieć i pudełojzku z woskowemi zapałkami, 
oliwy ta kawał jaskrawego i świecącego gał- 
ganka, aby nim < kryó powszednie swe łaehmu- 
ny — i zaczyna się bawió.

kiętyob zaułków i wązi„ tkioh koryta
rzy zastępu iąoych w 'Feneoyi ulioe, wysypnji 
się naraa roje ohiopuków, cUiswonąt, uotem i 
otarszyoh nawet ludzi w dominuoh o zywyoh 
koloruoh, a bardzo nier~z różnorodnym, pozszy
wanym kawałkami materyale, z maską na twa
rzy i ozapką spiczasty 4rlckina na głosie. 
Z początki uwija się ich kilka wśród tłumów, 
potem kilkunastu, l lkudziesięciu — wreszcie 
rob uę kolorowo od nich. Żółte oze-wone, 
blęzitna stroje wybijają się na izaren tle ogól
n e j  j. k rielkie kwiaty Tu i owdz.® małe 
dzieci poprzebierani w domini, i maski, trzy
mane zi rękę przez matkę lub piastunkę biorą 
także udział w maskarcuzie Każda maska ma 
yrzy ustaoh tt nzdawkę, trąbkę, a w ręku 
grzochotkę i dane w swój instrument lub po
rusza nim nieustannie, wywełująo przez to ha- 
łab i wrzrsL niesłyohany. Łączą się też zrwsze 
po kilka lnb kilkanaście masek razem, t.worząe 
impro* itowftne pochody. P zytem zwykle je
den na czele ióąoy wygłasza w dyalekoie m ej- 
soowym przemowy komiczne do puDlioznosoi, 
a towarzysze jego ski oząo i wypra^iająo z t . 
bawne grymasy, wtórują mowie gwizdawkami 
i trąbkami.

Publiczność baw; się tem doskonale, Co 
ohwua w uap, jak tłum rzuoa się w jakąś 
stronę, aby zobaczyć n :wą frunę masek * to- 
wa-r*yezyo ioh pochodowi. Ghlsie indziej two- 
rzy Bię wielkie koło, a w jego środku jakiś 
improwizowany Polcinallo nrząai na poozeka- 
niu komiozną reprezentację, monolog lub pru
t Usinę, a najuzęśoię, parodyę teatr, V Każdy 

id- jest urodzonym aktorem i ka*dy w 'ea- 
trze hywa, do ostatniego fn iohina włąozui«: 
trzeba też pnyzaaó, żo choć oudzoriemiec nie 
łatwo dyal skt weneoki zrozutai. i, z wyrazu 
-warz;, mimUa, gestów otraymu e się ważenie 
bardzo komiozn. < Publioanrśń taft woiąft wy-

buoha serd loznym śmioohem i nie nozędzi 
oklaskow.

O narę kroków da'ej, przy pustej ścianie, 
jakiA ędrrwny :c.presssryo w kilkr minutaoh 
u•'ządąił sobie budę ozy namiot, firanką zie
loną od pubHoznośoi zusionil 1 raz po raz ude
rz* w wielki dzwon wołaiąo na publioruość, 
że za ohwilę zacznie „una grandlsjimu, nua 
spiendidissima, nna maf ni! ca rappresentartojie*. 
I koło niego ibier s, się kółko oiekawroh. N;i< 
droga prr?te3*uoś‘ : dwa scidy — a od biedy i 
jeden. A za to eo za pyszne przedstawienie 
-a>otów Poliszynela do Kolombiny przez.... ma* 
ryonetk'.

Dalej znów lud-ie nię oisną dokoła ma
łego dywaniki, na którym itarj i kuszląoy 
szcukmistri. w bardz ciasnych i bar di® poła
tanych trykotach pokazuj® wbuki łamano z po
mocą, białego pudla, bardzo brudnego chłopaki 
ze zwioh*-80iją czarną czuprynę i świeo® iemi 
jak u młodego wilka o-zym*. Jak żyw? staje 
mi przed oczyma so na ze śliczne' „Sans fa
milio- , Malota, stary maestro włoski Vi.ta.lis, 
z małym Ł im i biułyn pseu1 Gapi nbier .ją- 
oym pieniądze wśró1 publiczności

A znów troohę dałea — so* ®a z Szarlata
nem ze staroj i zzcomnianeji a bardzo łtdcej 
opery „I/hilissir d’amore“. Nie xrn wprawdzie 
klasycznego wozu . tr jbao^y, ?le jent bel m, 
w Ltóry iakiś jegomość parę mi aut bez miło
sierdzi. wali, a poterr wyii luje z prdła wię
kszego różne jakieś flakomki i pudełrAzkb, i 
z nieporównaną swadą, skacząc, gas ykoluiao, 
podśniewuiąo zaonwala je i przemyca wtyka 
gapioir otaczającym go zwartą gromadr

Alb otęśó jego widzów i stuchuuzy od
biega : oto 1 owiem przechodzi obok precesja 
maset DfcaczającyoŁ prowudzącą się z wielką 
powagą parę nieśmiertelnego Arlekina z *ó- 
wrie uieśruierteiną Kolombiną. Gwałt ś«d#k, 
syk dohoła niegłycharr-. lymcrssem jedą/tkjn- 
na •grupa masek odwróciła uwagę pr iKoaaośpi: 
kilkunwaiu pajaców w czerwonych jpłaszesach 
niesie kfwawą Wachtę na wvsoVim d-ągu śpie- 
va.]ao i krzycząc. Tubizczność wybuoha śuj' - 
cham 1 klaszcze w dłonie. Jakaś antys-cysli- 
■tyizsa demonstrs -~ju ? Zd&jc ! się, i widać, że 
egół z nią lympatyzuje. "Wenecyr - resztą, przy 
Wyborach d?it wtokszoto głosów a:on°erwft.ty- 
stoDi, a w radzie miejskiej — katolikom.

Jan Lada
wtąatl



2 PRZEGLĄD z dnia 10 Marca 1900.
łoi. Wystawiono oały szereg prawdziwie mo
numentalnych gmachów, które pozostaną 
trwałą ozlobą Paryła. Do uświetnienia wy
stawy przyczyni się takie nowy okazały most 
nad Sekwaną im. Aleksandra IIL

Wystawa rozmieszczona’  będzie w 18 
grupach, a 120 klasaoh. Nową grupą będzie 
t. zw. sztuka dekoracyjna, ma ona ujawnić to 
wszystko, co zapowiada widoczne już dziś 
tworzenie się stylu nowoczesnego we 
wszystkich urządzeniach domowyoh. Ró 
wnież nowością będzie dział kMonieaoyi na 
T r o o a d e r o ,  w którym obok Francyi we
zmą udział wszystkie państwa, mające kolonie 
zamorskie. ^Otworzone tam będą soenerye, 
jakby wykrojone z życia najrozmaitszych 
szczepów za europejski oh.

W  dziale wielkiego przemysłu zaprowa
dzoną będzie ta nowość, że nie spotka się tam 
li tylko warstwy okazów rozmaitych gałęzi 
przemysłu i szeregów machin, ale w żywym 
obrazie przedstawioną będz:e cała przeróbka 
materyału surowego w wytwór najbardziej wy
doskonalony. Rnob maszyn, żyoie źabryozne o- 
żywia znakomicie te, sezwyczaj dla szerszej 
publiczności dośó nudne działy wystawowe. 
Próoz tego wszędzie przerywać bę^ą szereg 
sal wystawowych wytworne saloniki dla wypo
czynku strudzonej zwiedzaniem ich publiczno
ści Atrakoyi bidzie oczywiśoie mnóstwo na 
wystawie. Wymieniamy np- pałao kryształowy, 
zbudowany wyłąozni 5 ze szkła- Nawet dywany 
i portyery utkane będą z cieniutkich nici szkla
nych. Pałao ten ma pokazać, jakie to efekty 
świetlne dadzą się za pomocą szkła wydobyć. 
Albo panorama przeróżnych częśoi świata,.oży- 
wiona prawdziwymi tubyloami i okazami zwie
rząt, w danym kraju żyjąoyoh.

Ws»ystkie oy wiliaowane państwa biorą u- 
dział w wystawie i to bardzo gorliwy. Niemoy 
zrazu zamierzały zrobić konkursucyę Francji 
równoezesnem urządzeniem wystawy w Berli
nie. Gdy myśl ta upadła, jęli czynić usiłowa
nia, aby jak naji-ńotniej wystąpić w Paryżu. 
Usiłowaniami temi kierował sam cesarz Wil
helm. Stany Zjednoczone, Japonia, wszystkie 
państwa i państewka europejskie pochwalą się 
tem, co mają najpiękniejszego i najciekawszego. 
P. Stroner po kolei w paru słowach opisywał 
wszystkie te tak odmienno pawilony w tak 
zwanej „ulicy narodów1*. Między innemi np. 
Rosya pokaże podobiznę kolei syberyjskiej; 
publiczność wsiadłszy do wagonu, przejeżdżać 
będzie przez panoramy wszystkich okolio, które 
kolej ta przerzyna.

Mnóstwo rycin i planów sytuacyjny oh 
ilustrowało tę pobieżną wędrówkę po owej 
prawdziwej kraiaie cudów, jakie oywilizaoya 
ludzka w ubiegłem stuleoiu wytworzyła. Mów- 
oa zakończył swój zajmujący wykład cytatem 
z Schillera, który u sohyłku 18 stuleoia pisał: 
Wie schón, o Mensch, mit deinetn Palmennuieige 
Stehsi du an des Jahrhunderłs Neige! 
i rzekł, że z większą słusznośoią, niż w ozasie 
rozbioru Polski i wojeu napoleońskich, można 
słowa te wypowiedzieć dzisiaj, a zwłaszcza 
w odniesieniu do wystawy paryskiej.

Prasa włoska o Sienkiewiczu.
Z powodu ukazania się w księgarniach 

we Włoszech tłójnaczenia „Ogniem i mieozem1* 
Sienkiewicza (z przedmową historyczną A. Da
rowanego) dzienn ki włoskie, które zresztą 
już wiele artykułów poświęciły naszemu po- 
wieśoiopisarzowi, zamieszczają ponownie stu- 
dya literackie o Sienkiewiczu i jego trylogii 
historyoznej.

Wyohodząoy w Turyuie jeden t naj- 
wiekszyoh dzienników La Stampa, zamieszoza 
dłuższy artykuł, poświęoony temu przedmio
towi. Podajemy go tutaj w ważniejszych wy- 
jątkaoh. Artykuł zatytułowany jest „Tryumfa
tor (11 Trionfałore) :

„Sienkiewicz zawojował Włoohy; od roku 
przeszło, zalewa on płwysep swcjemi dzieła
mi i to nie końozy się wcale ! Po „Narzeozo- 
nyoh“ Manzoniego nie było powieśoi, któraby 
tak była u nas czytaną i rozbieraną, jak „Quo 
radis“. Powodzenie tej książki, którą sobie 
dzisiaj wydawoy i tłómaoze wydzierają ungui- 
lut et rostris*), wywołała interes poznania 
także innych dzieł tegoż autora, i oto ukazała 
się „Hania1* (Bzym, u Voguery), „Bez dogma- 
tu“ (Medydan u Treves), „R.daina Połanie
ckich'* (Neapol, Dettken i Rochoil), „Ba: tek 
zwycięzca1* i inne nowele (Uitta di Uaa^llo, 
u Lapi). „Ogniem i mieczem1* (Medyolan u 
Cogliato) z przedmową A. Dmowskiego. Ten 
ostatni utwór jest powieścią historyczną, nie-: 
mniej silną od „<4ao vadis“, i etanowi pieiwszą 
część trylogii, której dwie inne: „Potop1* i 
„Pan Wołodyjowski11 zapewne wydanemi będą ! 
w jęayku włoskim. A więo mamy ioh jes.oze 
zap«s. Tymczasem publiozuośó włouka w ciągu 
jednego roku powitała z radością już sześć j 
tomów Sienkiewicz* i kupiła je za gotówkę. 5 
Z początku było to cdkry- is, potem stało się 
ono Zaborem, a skończyło się tryumfem : szyb
kim, gotowym, zupełnym, którego nie stwo , 
rzyła prasa, ale go tylko zaznacza-a, bo ozy- | 
telnioy pierwej go głosili, niż krytyk*, na od- 1 
wrót tego, co się zwykle u nas dzieje.

Powiada La Bruyere, a powtarza L eo-;; 
pardi, że jest rzeczą łatwiejszą, aby mierna . 
knążka została sławną, dzięki ustalonej j uż ' 
sławie autora, niż autorowi stać się głośnym 
przez wyborną keiątkę. Sienkiewicz zwycię
żył większą trudność, pozyskując cdrazu nad
zwyczajną wzi“tośó przez „Qao vadis‘ , która 
choó podsega krytyoe, jest niemniej w swoim 
rodzaju znakomitą książką. Czyż mcina te* a* 
powiedzieć, że inne jego powieści zawdzięozają 
swój rozgłoś sławie antera więoej, niżeli swym 
zaletom? Tak i nie. Że „Qao vadis Sienkie
wicza treśoią swoją i nastrojem mogło znaleźć 
we 'Włoszech i gdzieindziej więoei powodzenia, 
że zaciekawienie i szacunek, z jakim zostały 
przyjęte i były drukowane inne utwory, spo
wodowane zostało przez tę pierwszą powieść— 
o tem wątpić nie m<ina. Bez swego romensu 
ohrześoijańsko-rzymskiego byłby Sisnkiewicz 
został dla nas autorem sympatycznym i wielce 
oenionym, ale nie tak sławnym i światowym. 
Jeżeli wydanie włcskie dzieł Sienkiewioza 
rozpoczęte zostało arte, ogłoszeniem „Quo 
yadds1*, przyznać trzeba, ze kampania wy
dawnicza poprowadzoną została zręcznie.

Ale czyż tamte utwory są mniejszej war
tości ? Gzy są takiemi, że m gą rozczarować 
tyoh, którzy w nich szukali wielkioh zalet

*) Alazya do świeżego procesu pomiędzy 
firmą neapolitańską Dettken i Bocholl a trzema 
księgarzami mediolańskimi o prawo drukowania i 
tłómaczenia dzieł Sienkiewicz* we Włoszech. W 
sprawie tej wyrok sądu cywilnego w Medyolanie 
dotąd nie zapadł.

literackich „Quo vadisu, albo przynajmniej 
ozy nie dodają niongo do szczytnego wyobra
żenia, jakie powzięliśmy o autorze? O, uie.
Nietylko inne powieśoi nie ujmują sławy 
Sienkiewiczowi, ale dodają mu jej, gdyż obja
wiają w pisarzu polskim tak różnorodne zdol- 
nośoi, znajomość żyoia i tyle kunsztu, że czy
nią z niego jedną z najpotężniejszych postaci 
literacki rh naszyoh czasów.

Ostatni jego wydany utwór „Ogniem i 
mieczem1* (Col ferro et col fuoco), odnawia w 
ozęśoi owo tak potężne wrażenie „Qio vadis?“
Nosi on także n«zwę romansu historycznego, 
wywołuje także sceny z dawnych czasów i daje 
nam obszerną kompozyoyę na tle zwyozajów, 
ludzi, i miejsc. Ale w powieśoi taj autor nie 
wyohodfci ze swej ojczyzny, opowiada sti»szną 
wojnę, jaką Rzeczpospolita prowadziła około 
1650 roku z Kozłkami i ioh sprzymierzeńcami 
Tatarami, w końou panowania Władysława IV 
i sa poozątku panowania Jana Kazimierza Wa
zy. Bez granio naturalnych, ozy dała powód, 
czy też padła ofiarą napadów i spustoszeń,
P- laka, już w nowszych czasach, przeszła przez 
wojny tak krwawe i długie, prsez dzikin bun
ty, wojenne zamieszki, podobnie jak narody 
łaoińskie w wiekaoh średnioh: dzieje tyoh wy-
!>*dków przypominają ponure tragedye epickie 
udów franko germańskich. Romans Sienkiewi

oza wydaje się też epiokim poematem polskim, 
bohaterską rapsodyą słowianiką, ułożoną przez 
pisarza nowożytnego, któremu ojozyste w*pom- 
nienia dziejowe nasuwaią wielkie widzenia 
oblężeń, pożóg, bitew i rzezi. W  romansie tym 
tylko forma jest prozaiozną, gdyż ma wszelkie 
oeohy epopei: koloryt poetyozny legendy na
rodowej z oudami i nadzwyczajnośoiami wiel
kiego wodza z narodu cywilizowanego, Je
remiego Wiśniowieokiego, i dzikiego wodza ! dziane warunki zostaną dopełnione. 
Chmielnioki<*go, który tak naprzeciw niego stoi, | W  dyakusyi n*d tą sprawą zabierali głos 
jak Marsyliuaz lub Agramante w obeo Karola * pp. Vivienr Konopka, Potworowski i Stanisław

warzystwa zmieniono w tym kierunku, by 
udzielało ono na hipotekę dóbr tabnlarnyoh 
także pożyozek melioracyjnych- — W uzasa
dnieniu tego wniosku wykazuje p. Marasa 6, że 
nad sprawę paroeleoyi nie można już dziś 
przejść do porządku dziennego, gdyż yotraebę 
jej uznają as*ysoy. Tylko parcelaoy* może 
zapobied* dalsz*j tłumnej emigraoyi włościan, 
idzie tylko o to, aby była raoyonalnie iro^a- 
dzona, a oo d« tego nie ulega chyba wątpli- 
wośoi, że lepiej będzie, gdy Towarzystwo ujmie 
tę sprawę w swe ręoe, aniżeli, gdy parcelaoya 
będzie prowadzona dorywczo w oelaoh speku
lacyjnych. . . .  ~  ,

Dr. Kraiński oświadczył imieniem Dyrek- 
oyi, że uważa ten wniosek, o ile on dotyozy 
paroelacyi, jako za daleko idący, oo się zaś ty- 
ozy melioraoyi, zwraca uwagę na to, że w spra
wie tej wyłonił się już projekt bardziej uohwy- 
tuy, gdyż Bank dla handlu i przemysłu w Kra
kowie zamierza utworzyć u »iebie dział melio
racyjny i zwrósił się już do Dyrekoyi Towa
rzystwa z zapytaniem, ozy skłonną byłaby u- 
dcielać promesy na pożyozki melioracyjne i 
pod jakimi warunkami. — Komisya rewizyjne, 
zastanawiała się nad tym projektem i wnosi 
uohwalenie proponowanej przez p. Potworow
skiego rezolucji, polecającej Dyrekoyi Towa
rzystwa, ażeby w tych wypadkach, w któryoh 
Bank dla handlu i przemysłu w Krakowie lub 
jego filia we Lwowie będą miały zamiar prze
prowadzić melioracye rolne, już z góry zbada 
ła, ozy i pod jakimi warunkami na odnośny 
majątek będzie można udzielić pożyozki do
datkową i w jakiej wysokośoi, i by dawała 
warunkowej promesę, iż po zmeliorowaniu gran
tów pożyczka ta zostanie istotnie udzieloną, 
jeżeli zresztą wszystkie inne statutem przewi-

W'elkiego, a za nimi jeźdźcy, wojownicy, 
wizyscy utoozeni bajeoznym blaskiem: olbrzym, 
podobny do Morganta i wiedźma, przypomina
jąca Melisaę, a potem znaki na niecne, zdrady, 
gwałtowne, miłości i krwawe rzezie.

Nio szczytniejszego nad to niema. Jest to 
Vimmensa sonante epoptau poety naszego Oar- 
duooi’ego, którą Sienkiewicz traktował, jak na- 
tohniony poeta, z niezrównanem bogactwem 
wyobraźni i pomysłów. Ale, ozy to jest dzieło

Jędrzejowioz. Br. Konopka jest zdania, że spra
wa ta powinna byó połączona z reformą regu
laminu dla sztoowania hipotek, zaś p. Vivien 
postawił wniosek odraczający, ażeby tę sprawę 

1 przekazano komisji, która in* zająć się reor- 
ganizaoyą towarzystwa i by ta komisya w przy
szłym roku przedłożyła swe sprawozdacie. 
W głosowaniu upadł wniosek odraozająoy p. 
Viviena, a przyięto przedstawiony przez Dy- 
rekcyę wniosek komisji rewizyjnej, tudzież po-

nowoozesne? Polakom może ono wskrzesić bo- prawkę br. Konopki o reformę regulaminu dla
m A A A. Aa ■ ■ i —   Tl - — -      .J _ 1 _ " T - i Zhaterskie podanie ojozyzny, zwłaszoza w ioh 

dzisiejszem położeniu; nam zaś wydtje się ko 
losalną kompozycją dekoracyjną, obrazem Sie-

szacowania hipotek.
Następnie wzięto pod obrad7 wnissek Dy

rekoyi o zmianę postanowień statutu emerytal-
miradzkiego, Makarta, Corota, wspaniale w yko-' nago 00 do zaopatrzenia wdów po urzędnikach 
nanym, ale obovm naszemu duchowi. Jesteśmy za Towarzystwa. Dzisiejszy statut postanawia, że 
mali i spokojni; powieść tego rodzaju jest dla p ansy a wdowia wynosić ma połowę emerytury, 
nas a»n*dtó silna, To nie jest „Qao vadis?u ; którą zmarły mąż nobierał, ogranicz* jednak 
Ta dzika epopea słowiańska imponuje nam, ale ten wymiar postanowieniem, że w żadnym ra
nie wzrusz*. zie nie może pensy* wdowia przewyższać kwo-

W „Qao >adis?* geniusz Sienkiewioza dał ty 600 złr. 
nowe żyoie staremu przedmiotowi. Zapewne, że j W  ten sposób wdowa nawet po najwyż- 
oryginalnośó jest większa w „Ogniem i mie- szym urzędniku, mającym prawo do emerytury 
ozem.1* gdzie autor traktuje przedmiot niezna- 3800 zł., nie może pobierać więoej jak 600 zł. 
ny dla eudzoziemoów. Jakkolwiekbądż, oba ro- rocznie, zaś pensja wdów po niższych nrzędni- 
rnanse historyozne wykazują potęgę Sienkiewi- kaoh jest tak małą, że skazane są one na naj
eża, jako wskrzesioiela przeszłe*ci, malarza większą nędzę Owóż Dyrekoya wnosi, aby
wielkich obrazów dziejowyoh.

Ale jeet jeszoze 00 innego. Ten mistrz w 
rodzaju star' żytnym, jest takż* mistrzem w now
szych rodzajach: jest także psyohologiem, ana
lizatorem, nowelistą, nieraz głębokim i by-

02naczono mazimum i minimum pensyi wdo- 
wej, — minimum pensyi dla wdów po urzędni- 
baoh proponuje Dyrekoya na 400 zł,, maximum 
na 1200 zł. rocznie. Pensja wdowy po słudze 
Towarzystwa nie może wedle propozyoyi Dy-

s rym Czytając po „Qao vadis?“ i „Ogniem i rekoyi przewyższać kwoty 240 zł
mieczem1* książki, jak „Bez dogmatu1* i „Rodzi- P. Jędrzejowioz postawił wniosek odracza
na Pcłanieokioh**, nie wierzy się własnym oozom, jąoy, ażeby tę sprawę przekazano komisji z po- 
tak, że się człowiek pyta, ozy te wszystkie ty- leoeniem, aby na najbliższem zgromadzeniu 
tuły nie przez omyłkę zostały podpisane tem przedłożyła o niej swe sprawozdanie. Wgłoso- 
simem nazwiskiem? Tu niemahistoryi, widzeń waniu odrzuoono jednak t*n wniosek odracza 
epioznych, prze-z^ośoi, ale żyoie obeone, zwy- jąoy, a przyjęto be* zmiany wnioski Dyrekoyi. 
ozsje mirszozańskie, dusze nowocześnie chore. Na wniosek Dyrekoyi, przedstawiony przez
Od Fi .uberta nie widziano pisarza tak różno- dyrektora Żabę, przyznano kilku urzędnikom 
rodnego. Sienkiewicz posiada rzeozywiśoie dodatki osobiste i na tem wyozerpano poraą- 
wszystkie struny na swojej lirze. Niewiadomo, dek dzienny.
jaki właściwie rodzaj jest mu właioiwym, nie Na wniosek przewodniczącego Męoińskiego
wie się, jzka strona żyoia została mu obca, uohwalono wyrazić gorąoe podziękowanie tym 

W  „Bez dogmatu11 szukano w bohaterze ozłonkom Koła polskiego, którzy najgorliwiej 
podobieństwa z jedsą z postaci d’Anunzia, ale starali się o przyjście do skutku u?tawv, uwal- 
tam brak smfazy estetyoznej, aby był d'anun- niaiąoej od podatku rentowego kupony od li- 
oyuszowskim. W  „Hani1* rysuje dramat na po- stów Towarzystwa, a więo pp Jaworskiemu, 
ły sielankowy i romantyozny, któryby Georga Abrahamowiczowi, Włodzimierzowi Guiewoszo- 
Sand megła była napisać. W  „Rodzinie Poła-, wi, Garapiohowi i Moysie, zaś na wniosek dr,
nieokioh11 rywalizuje z najbystrzejszymi natu 
ralistami w malowaniu żyuia oodziennego, z 
najsubtelniejszymi psychologami w analizie cha
rakterów. w „Bartku1* i innyoh nowelach ma 
rodzaj TnrgenieWa, to znów Maupassant’*, lab 
Daudet’*. Zawrze panuje nad przedmiot-m i 
wydobywa z niego efekty, jakie ohoe. Sienkie 
wicz obszedł, jakby powiedział Taine, całą

Kraińskiego uohwalono wysłać do Koła pol
skiego telegram dziękosynny na ręoe prezesa 
Jaworskiego.

Wreszoie załatwiono sprawę udzielenia 
subwenoyi na pomnik Miokiewieza we Lwo
wie, zainicjowaną przez p. Włodzim;erza 
Gniewosza. W myśl popr wki p. Konopaokiego 
u hwalono udzielić na ten cel z a s i ł e k  2.000

myśl współczesną. Jest to wogóle pisarz nowo- koron, zamiast proponowanych 4000 K. 
ozesny w najwyż^zem i pełnem znaczenia tego \ Del. R o m e r  postawił wniosek o po- 
wyrazu. [ wzięcie uohwały, iż dopóki fanduez rezerwowy

J'st on pisirzem europejskim, ktery wcho-; nie dosięgnie 6%  całego obiegu listów zasta- 
dzi, jak do rodziny, do szeregów powieśoiopi- wnyoh, dopóty wstrzymuje się uchwalenie za- 
sarzy innyoh narodowośoi. Polacy mają słusz-1 siłków na jakiekolwi«k rhoóby najświętsze 
n-śó, poinoaząo go, jako odnowioiela swojej li-1 oele. Wnioskowi temu sprzeciwił się stanowczo 
teratury narodowe i dlatego, że jest wiernym , del. Moysa, gdyż mogą byó takie wypadki, 
ojozyźnie, jej podaniom i języków... Jest to j w któryoh konieoznie trzeb* daó. 2/gromadze- 
głos potężny, jakiego od czasów Miokiewieza nie uohwaliło przejśó do porządku dziennego
nie słyszeli..

Na zakrńozenie, jeśli ma ą byó przetłóma 
ozone inne powieści Siei.kiewioa», nie'-h je nam 
dają Będziemy wdzięczni tryumfatorowi, jeśli 
dalej bidzie tryumfował1*.

Galie. Towarzystwo iral. ziemsłue.
Na woz&rajszem posiedzeniu uchwalono 

rozdzielić kwotę 750 *Ł ua wsparcia dla wdów 
i sierót po funkoy, naryuszaoh Towarzystwa, 
a kilku urzędnikom udzielono znaozniejszych 
zalicz-k.

Dzisiejsze obrady rozpoozęto o godzinie 
pół do lie j i przedewszystkiem zarządził prze- 
woduiocąoy posiedzenie poufne, na którem za
stanawiano się nad wnioskiem p- Włodzimie
rza Gniewosza o przyznanie zasiłku 2000 zł. 
na budowę pomnika Mickiewicza we Lwowie.

Poufne ść obrad sad tą sprawą zarządził 
przewodniczący z tego względu, że Dyrekoya 
i kilku delegatów oświadozyło się przeoiw wnio
skowi p. Gniewosza, motywując to tem, że 
fundusze Towarzystwa mają zupełnie inne prze
znaczania wskazane statntami. Przewodnioząoy 
p. Męoiński jakkolwiek osobiśoie jest za przy
znaniem tej subwenoyi, obawia eię jednak, że 
dyskusja może byó drażliwą i dlatego woli 
wykluczyć jej jawność.

Na posiedzeniu jawnem odozytał prezes 
Dyrekoyi dr. K r a i ń s k i  wniosek p. Marau- 
sógo dotyoząoy paroelaoyi i melioraoyi. — Wę 
wniosku tym domaga się p. Marassó aby Dy
rekoya Towarzystwa zawezwała wydziały okrę
gowe, by wzięły inioyatywę w zawiązywaniu 
okręgowyoh towarzystw paroelaoyjnyoh, które- 
by miały oentralne swe biura we Lwowie. — 
Nadto domaga się p. Marassó, ażeby statut To-

nad wnioskiem p. Romera.
Wreszoie dokonano wyboru komisyi rewi- 

zjjaej, tudzież komisyi, k*ór* w myśl wozo- 
raiszej uohwały zastanowić się ma nad kwestyą 
reformy statutu i reorganizaoyę Towarzystwa. 
Do komisyi rewisyjnej wybrani zostali pp. Mę
oiński, Żurowski, Moysa, Dr. Paszkowski, Je
rzy Borkowski, Herman Czeez i Włodzimierz 
Gniewosz.

Do komisyi dla zmian statutu wybrani zo- 
ssali pp. Dr. Paszkowski, M ysz, Stanisław Ję
drzejowioz, Nowoaieleoki i Włodzimiera Gnie
wosz.

Na tem zakończono tegorooine obrady, 
które były zarazem zakończeniem sześoioletniej 
kadenoyi delegatów.

Pożar teatru „Comedie Franęaise.“
(Telegramy PrcegląduJ.

Paryż 8 marca. Dzisiaj w południe wy- 
buohł pożar w teatrze komedyi tranouskiej i 
rozszerzył się bardzo szybko. Natyohmiast po 
jego wybuohu ze wszystkioh stron pospieszono 
z pomocą. Tłumy ludności zaległy plac przed 
teatrem. O godzinie ya2 płonął już formalnie 
oały gmaoh. Płomienie szozególnie wydoby
wały się z okien przy ulioy Riohelieu. Dziś 
miało się odbyó w teatrze matinće. Kilku ma
szynistów, zajętych właśnie w gmaohu teatral
nym, z największym trudem zdołało się wyra
tować, ponieważ dym i ogień nagle zapełnił 
sehody. Pewien stary mężczyzna, który wy
szedł na balkon, wyratował się w ten sposób, 
że mu z omnibusu z ulioy dostawiono drabi
nę, po której zeszedł na dół. Po godzinie 2-ej 
zdołano pożar zlokalizować o tyle, że usunięto 
niebezpieczeństwo grożące domom sąsiednim.

Znaczną ozęśó dzieł sztuki, bibliotekę i oz . 
arohiwum oraz muzeum zdołano ooalió, nato
miast scena i oałe wnętrze gmaohu spaliły się 
doszczętnie. Mury stosunkowo mało uoierpiały. 
Ogień powstał poza sceną, podczas gdy ar
tystki Dudley 1 Henriot zajęte były próbą do 
dzisiejszego matinee. Właściwą przyozyną po
żaru było stopnienie i rozżarzenie się dratów 
przewodu elektrycznego, od czego zajęły się 
dekoraoye. Ogień szerzył się z błyskawiczną 
szybkośoią. Panna Dudley zdołała się wyrato
wać, natomiast pannę Henriot) znaleziono w su ■ 
kni jedwabnej spaloną. Koledzy ją zaraz roz
poznali. Zwłoki jaj przewieziono natychmiast 
do trupiarni.

Paryż 9 ra i ca. Wczorajszy pożar w 
teatrze komedyi francuskiej wywołał w mie- 
śoie wielkie wzburzenie wśród szerokich 
mas ludności. Pcmijająo już pietyzm, jaki 
żywi każdy Paryżanin dla najznakomitszego 
ogniska sztuki dramatyoznej, powstała także 
obawa, że wielkie skarby sztuki plastycznej, 
znajdujące się w tym gmachu, padną ofiarą {do- 

‘•mieni. Foyer „Comedie frangąise** przedsta
wia istne muzeum. Znajdują się tam rzeźby 
znakomitych artystów francuskich, statua V ol- 
tairia, biust Moliera, statua pani George 
Sand, a na sufioie amfiteatru słynny obraz, 
przedstawiający Franeyę, rozdzielającą laury 
trzem wielkim dramaturgom: Molierowi, Cor- 
neillowi i Raoine!owi. Obraz ten zupełnie jest 
zniszczony. Sam budynek teatru jest już dość 
dawnej daty. „Comedie Frangaise1* mieśoi się 
w nim od r. 1806 ■ *

Na godzinę w pół do 2 giej popołudniu 
zapowiedziane zostało przedstawienie poranne 
(t. zw. „matinee11) pod tyt.: „Pewne dziecię1*. 
Na szczęście, nie wszyscy jeszoze artyśoi byli 
zgromadzeni za kulisami, tylko maszyniśoi, 
aktor Lamber, oraz młode artystki Henriot i 
Dudley, wreszoie garderobiana Lahoye. Godzi
na była w pół do l-szej popołudniu. Panna 
Henriot ubraną była już w suknię atłasową, 
w której miała ukazać się na soenie, panna 
Dudley ubierała się włtśnie. W tem dał się 
czuA dym, poczem bezzwłocznie wyłoniły się 
olbrzymie płomienie z tyłu sceny. _ Ogień roz 
przestrzeniał się bardzo prędko i zająi nie
bawem garderobę. Przez okna rozszerzył się 
pożar ku ulioy Riohelieu, gdzie go spostrzegli 
przechodnie i zawiadomili o katastrofie straż 
ogniową. Znajdujący się naprzeoiwko teatru 
słynny magazyn „Louyre1* był również zagro- 
żany pożarem. Straż przybyła bardzo prędko 
i gasiła ogień z prawdziwem poświęceniem 
własnego żyoia. Zwłoki garderobiany Lahoye 
znaleziono już zwęglone. Szukano p. Henriot, 
ale w pierwszej chwili jej nie znaleziono, do
piero później odszukano ją w leży, gdzie 
schroniła się widocznie uciekając z gardero
by. Zwłoki jej były również już zwęglone. Je
den z maszynistów uratował się śmiałym sko
kiem z pierwszego piętra na bruk, kilku in
nyoh za pomocą drabin i sznurów. Aktor 
Lambert zawdzięcza swe ooaleme wielkiej 
przytomności umysłu, odniósł jednak oiężkie 
obrażenia w rękę. Z artystów obeoni byli w 
teatrze: Coquelin (młodszy), Filveau, Ferraud, 
Leaugier, oraz panie '• Dumunil, Moreno, Du- 
blais. Ostatnią wyniósł oficer straży w ko- 
styumie na ulicę. P. Moreno zemdlała. Garde
robiana Angustine odniosła oiężkie poparzenia. 
Aktor Falooniere ohoiał wtargnąć do palącego 
się gmaohu dla uratowania 26.000 franków z 
garderoby, ale prefekt polioyi Lepine nie po
zwolił mu na to. Wielu ratowało się z balko
nu przy jpomooy drabin, umieszozonyoh na 
piętrowych omnibusaoh Przed gmachem roz
grywały się rozrzewniające sceny. Sardou 
płakał. Nie wszystkie skarby sztuki ocalono, 
otatua Voltaire’a zniszozona. Bibliotekę i oen- 

| ne rękopisy ozęściowo ooalono przez wyrzuce
nie na ulioę.

Prezes ministrów Waldeok-Rousseau zwo
łał wieozorem wszystkich dyrektorów sub- 
wenoyonowanyoh przez rząd teatrów, dla 
obmyślenia, gdzie mają się odbywać przed
stawienia „Comedie frangaise1*. Uchwalono grać 
w „Odeonie1*.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowanych, prezydent Desohanel za
wiadomił o pożarze teatru francuskiego i z 
wielkiem uznaniem wyraził się o pracy stra
ży ochotniezsj, która z pjdziwu godaą odwagą 
i poświęoeniem ooaliła Uuzne arcydzieła sztuki. 
(Huczne oklaski).

Paryż 9 marca. Przez cały wieczór wozo- 
rajszy tm-.ny ludu gromadziły się przed teatrem 
komedyi francuskiej, lecz kordon policyiny i 
wojukowy zatrzymywał je w znaoznej odległo
ści. Ozęjó straży ogniowej pozostała przez całą 
noc, równ’eż fuukoyonowały przez noo dwie 
sikawki. Dyrektor teatru Claretie zgromadził 
wieczorem oały personal teatralny celem prze
prowadzenia śledztwa; przesłuchano również 
obu maszynistów, którzy byli w gmaohu pod- 
ozas wy buch>i pożaru. Śledztwo uie dało jednak 
żadnego rezultatu. O przyczynie pożaru krążą 
rozmaite pogłoski. Najmniej znajduje wiary 
pogłoska o podłożeniu tgaia. Potwierdza się, 
że dzieła sztoki i arohiwum ooalono.

Wczorajsze wybory.
Wynik wczorajszego głosowania na yosła do 

Sejmu ze Lwowa jest ten, że w y b r a n o  po 
s ł em dr. L e o n a r d a  Pi ę t aka ,  który otrzymał 
604 głosów ponad absolutną większość, a o 1015 
głosów więcej aniżeli p. Daszyński. Zanim podamy 
liczby ogólno głosów, oddanych w każdej sali, 
objaśnimy, jakie kategorye wyborców w eali k»źdej 
głosowały. Otóż w Balach od I do IV głosowali 
wyborcy uprawnieni na mocy opłacanego podatku, 
mianowicie w sali I od najwyższej kwoty do 1000 
złr., w sali II od 1000 złr. do 60 złr., w sali III 
od 60 złr. do 20 złr., a w sali IV od 20 złr. do 
6 złr. podatku zarobkowego. W sali V głosowali 
arzędniey rządowi wszelkich dykaateryj i rang, a 
w sali VI urzędnicy ciał autonomicznych i przed
stawiciele zawodów wyzwolonych. W tyoh dwóeh 
ostatnich salach głosowała zatem sama inteligencja 
i żywioł prawie wyłąoznie chrześcijański, tu więo 
na dra Piętaka padło głosów najwięcej, a na p. Da
szyńskiego najmniej.

Cyfrowo całkowity wynik głosowania przed
stawia się jak następuje:

Ot r zymal i :
W sali I dr. Piętak 38E gł., Daszyński 363 gł.

II
-HI » 
IV „ 
V „  

V I  „

366
800
273
988
628

416
482
462
64

191
Razem : dr. Piętak 2948 gł., Daszyński 192S gł.

Pięć głosów padło na innyoh kandydatów; 
otrzymali je : dr. Adam Czyżewioz, dr, Karol Le- 
wakowski, „Jakób Nawrocki, redaktor polskiej Neue 
freie Presse“ (autentyczne), Stanisław Bobelak 
i Ignacy Denaszyński.

Dzięki organom magistratu, podczas wyboru 
pauował zupełny porządek w gmaohu ratuszowym ; 
oczywiśoie gardłowania agitatorskich wyrostków 
u bramy ratuszowej, natarczywie zalecających so- 
eyalistę, nie można było uoiszyó, nie było to je
dnak potrzebnem, bo byli to „działacze** zanadto 
młodzi i zanadto natrętni, aby mogli u ludzi po
ważnych wywołać swoimi apelami coś więoej nad 
pobłażliwy uśmiech. Dziesięciu żydów, którzy przy
byli do urny z sfałazywemi kartami legitymacyj
nemu, aresztowano.

Gdy wieczorem do wrót ratusza dotarła wia
domość o porażce Daszyńskiego, socjaliści wznieśli 
okrzyk : „Niech żyje Daszyński!“ a jakiś trybun 
palnął nawet mówkę, dowodząc, że Daszyński 
jeszcze kiedyś będzie posłem. Tłun. krzyknął mówcy 
„wiwat!“ i zaśpiewał „Czerwony sztandar1*. Do 
awantur nie dopuściła polioya, która na wszelki 
wypadek zajęła wczas stanowisko pod ratuszem. 
Również były w pogotowiu w swych koszarach od
działy wojak, — na szczęście interweneya ich nio 
była potrzebną.

Tłom z pod ratusza, odśpiewawszy hymn so
cjalistyczny i nakrzyczawszy się do syta ,pereat!“ 
i „hańba!1* possedł przed redakcyę Słowa Pol
skiego, gdzie wydawał na j j cześć okrzyki, na 00 
członek redakcyi Słowa Polskiego, p. Laakownioki, 
stanąwszy przed tłumem, rzekł, że klęska socyali- 
sty jest raczej zwycięstwem, bo dowodzi siły lndn... 
Następnie udał się tłum przed lokal redakoyi Ru- 
egu katolickiego i wybił k i l k s z y b ; daiś znalezio
no w lokalu tej redakcyi kilkanaście dnżych ka
mieni, które służyły do wybijania okien. Potem 
tłnm ruszył na ulicę Jagiellońską, by demonstrować 
przed mieszkaniem dra Byka, ale przeszkodziła te
mu polieya, więc udał się tłnm ku ul. Mochnackie
go, by wyprawić awanturę przed willą dra Pięta
ka, lecz na placu Akademickim wstrzymała pochód 
konnica, którą mosiano w ostatniej chwili powołać, 
ydyż ludek się rozwydrzył Za to socyaliśoi użyli 
sobie na pomieszkaniu prof Thulliego, w pobliżu 
parku Stryjskiego, gdzie powybijali wiele szyb. 
Około iO-tej wieczorem nastał ostatecznie w mie
ście spokój.

** *
Wczoraj, równocześnie z wyborem posła do Sejmu w# 

Lwowie, odbywał się w Bochni wybór posła do 
Sejmu * ziomi bocheńsk'ej kuryi wiejskiej, w miej
sce śp. dra Hoszarda. Wybrano tam keięlza Stoja- 
łowskiego który otrzymał 166 głosów; jego kontr
kandydat, adw. dr. Maiss, burmistrz, otrzymał 62 
głosów.

Wybór swój zawdzięcza ks. Stojałowski głó- 
wrie osobistej agitacyi. Stronnictwo ludowe popie
rało dra Maissa Było jeezcze dwóch kandydatów, 
mianowicie p. Matwij i dr. Bardel ludowiec, ci 
jednak zrzekli się kandydatury.

K R O N IK A .
Lwów 9 marca.

Wiadomości urzędowe. Minister rolnictwa za
mianował koncepistę biorą prawniczo-admidlstracyj- 
nego dyrekcji lasó r i dóbr skarbowych Włodzi
mierza Hurdyńskiego adjuoktem administracyjnym, 
zuń konceptowego praktykanta Namiestnictwa we 
Lwowie W iktora Geyera i auskultanta eądn krajo
wego w Krakowie F ancisżka Grzoaaka konoepi- 
stami administracyjnymi dyrekoyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie.

Przypominamy naszym czytelnikom, ii w nie
dzielę w sali .Sokoła1* wznawia „Teatr miłośników 
sceny** komedyę w 3 aktach Aleks- hr. Fredry, 
pt. „Wielkie bractwo*1. Cały dochód przeznaczony 
na korzyść „Towarzystwa ratunków ego**. W  an
traktach odbędzie się koncert muzyki 30 pp. Po
czątek punktualnie o godz, 7-mej. Bilety po 1 kor. 
nabyć meżna w drogueryi p. Pilarskiego, ul. Aka- 
micka 3, i w biu ze „Stacyi ratunkowej” w Rynku.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Horoźaunie wielkiej rozpisuje Wydaiai Rady po- 
wiato ej w Rudkach; płaca 1400 K., ry- załt na 
objazdy 600 K; termin do 15 kwietnia.

Pojedynek na szable odbył się w Wiedniu 
w „Rossauer-Kaserne** we wtorek dnia 6 bm. mię
dzy Michałem N., jednorocznym ochotnikiem 27 pp,, 
a p. Mirosławem M,, jednorocznym ochotnikiem 66 
pp. Obaj pochodzą z Galicyi i służą przy wojsko
wym magazynie prowiantowym w Wiedniu. Pierw
szy z przeciwników otrzymał dwa cięcia, drugi wy
szedł bez bzwanku. Obaj przeciwnicy rozeszli się, 
podawszy sobie ręce. Przyczyną było prywatue nie
porozumienie.

Z Koła literacko-artystycznego. z  powodu,
że pani Anna Neumanowa zapadła na influencę, 
odczyt piątkowy w „Kole1* został odwołany.

. Na dochód Stowarzyszenia nauczycielek od
był się wczoraj w sali tego Stowarzyszenia kon
cert, w którym wzięli udnał uczniowie szkoły gry 
Ha fortepianie pani Kościeleekiej i szkoły gry na 
skrzypcach p. Markusa, produkeye wypadły zupeł
nie dobrze, zwłaszcza kwartet smyczkowy Beethe- 
vena. Aadytorynm było bardzo liczne.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miasta 
Budzanowa Sewerynowi Wasilewskiemu, staroście 
w Trembowli, Henrykowi Ostoja Janiszewskiemu, 
radzoy sądu krajowego w Przemyślu i Józefowi 
Kulozyckiemu, radzcy sądu krajowego w Samborze.

Śp. ks. biskup Solecki pozoetawił zapis te
stamentowy, którym objęta jest kwota przeszło 
300.000 K., z czego blisko połowę zapi«ał krewnym, 
a resztę na cele dobroczynne, między innemi 10.000 
koron na bursę polską w Przemyślu.

Wyrok śmierci wydał onegdaj trybunał sądo
wy w 8tryju na ‘22-letniego parobka z Zuiina, Mi
chała Czbkiia, oskarżonego o ojcobójstwo. Sędziowie 
przysięgli, sami włoóeianie, wydali jednomyślni! 
wyrok potępiający.

Kasyno ziemiańskie we Lwowie wybrało one
gdaj na swern walnern zgromadzeniu: prezesem 
przez aklamaoyę ponownie ks. Adama Sapiehę,* wi
ceprezesami : profesora Tadeusza Piłata ponownie i 
p. Mieozysława Onj azkiewioza; wydział uzupełnio
ne wy broniom dyrektora dra Donuszewicaa, a ko- 
misya rewizyjna pozostała w składzie dotyohoza- 
sowym.

Defraudasya w Wieliczce. Na posiedzenie
budżetowem wielickiej Rady powiatowej dnia 3 bm. 
wniósł członek Rady p. Stanisław Larysz-Niedziel
ski do prezesa następującą interpelacyę:

„Od końoa stycznia b. r. jest publiczną taje
mnicą, powtarzaną przez osoby wiarygodne, iż 
p. adwokat dr. Jakób Dziewoński, były prezes R t 
dy powiatowej, obecny. wiceburmistrz miasta Wie
liczki, członek Rady powiatowej, prezes Towarsy- 
stwa gimnastycznego „Sokół*4 w Wieliczce, sprze- 
niewiereył kwotę około 8000 K. z kasy tego To
warzystw*. Fakt ten wyszedł na jaw a końcem 
stycznia przy sposobności wyboru presesa tego To
warzystwa , a wtedy p. J. Dziewoński mimo tego 
ponownie prezesem wybrany zoztał. Kiedy fakt 
defraudacji skonstatowano, obecny był przy tem w 
charakterze urzędowym reprezentant rządu, bezpie
czeństwa i prawa, który, nie wątpię, spełnił swój 
obowiązek, donosząo o tem prokuratoryi państwa, 
a która, jak przypuszczam również już doohodsenia 
karne w tej sprawie wdrożyć musiała.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
« m . listy zastaw. Tc warz. kredyt ziemsk.

S o J c s l I  1  X ^ a .H @ 3a .
DOM RAN KB WY I KANTBA WYMIANY. 
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„ćeili p. br ewousk: w tytfh warunl ach. miał
by jetacze do Bady powiatowej należeć, co sprze
ciwiałoby *riq §. l l  ordynaoyi wyborowej do Bady 
powiatowej, względnie §. 3 ordynaeyi wyborczej dla 
gmm — byłoby to zniewagą godności Bady po
wiatowa , a koleżeństwo takie byłoby ubliżeniem 
wszystkim uczciwym ludziom, w tej Badzie zasiać 
dającym. Zapytuję przeto pana prezeSL: 1) Czy mu 
wiadomy jest fakt popełnionego sprzeniewierzenia 
pruto pan- I/ziewcns^ego? 2) Czy mu jest wia
dome ,̂ ażali prokura tory a pańrtwa wdroży1i prze- 
ciw. p. Dziewonekiemu dochodzenie karne? S) C~y 
p u  prezes gotów jest i zamierza pocajnić odpo
wiednie kroki aby dla utrzymania godności Bady 
powiatowej, pan Dziewoński był z niej Wykluozony? 
4J Ozy p. prezes gotów jest i zamierza wraz t wy 
aziatem na polata îe ustawy c nadzorzt gmin, za
rządzić usunięcie p. Dziewońskiego z wicelnrmi- 
strzc—atwc i z Bady miejskiej miasta Wieliezki? 
6) Czy p. Dziewoński jest jeśzeze syndykie-i po
wiatowej Kasy oszczędności ? Uzy w ogóle jaki> 
.prawy tej Kasy prowadzi i akty jej posiada ' Czy 
p. prezu. lub d/rekey® Kasy oszczędności byłaby 
skłonną jeszcze wogóle j. ką jprawę tej Ka«y jeiut. 
powierzyli ? 6) Aimlogicznie do panktu 4) tej in-
terpelaoyj zapytuję p. prezesa: Czy wespół % wy- 
duiałem zarządził na podstawie ustawy o uadzoraa 
gmin z-snspendowuiiie w u urmist̂ rowstwie miabta 
Wieliczki p. Wilhelma Kocha, który na podstawie 
§ 8 o ordynac;11 wyborczej dla gmn. nie powi- 
n en być nie tylko burmistrzem, ale nawut rudnym. 
A tymczasem p. Koch, mimo, ż» siedzi w areszcie 
śledczym jest ciągle szeze burmistrzem unasta 
Wieiioi_Łi i pobierc ciągle pełuą pensyę, mimc, iż 
nuarto od dawna jest w ogromnycL kłopotach pie- 
niężnyoh i opłaoa wysokie dodatki do podatków.

„Miasto Wieliczka reprezentowane jest do- 
tycnczau oficyalni® przeiz prezydyuu w osobach p. 
Wilnelma Kocha jako burmistrza i p. dra Jakóbi 
Dz awońjkicgo, z których jeden siedzi w areszcie 
śledezym, a drugi eiedzieó powinien. Jestto tk&nda- 
lem i poiicŁ^iem dl» wszyttkich uczciwych i za
cnych radnych miasta i je^o mieszkańców. Czy p. 
prezes z wydziałem zamierza zająć rię usunięciem 
tych zgniłj eh . gorszących stosunków, przynoszą
cych moralnie hańbę miastu, i ruinę ekonomiczną ?

Na powy sszą interpelację p. prezes Czeoz dał 
następującą odpowiedź:

ud 1) cficyainie w:_aomośó ta p prezesa nie 
doszła;

2) nie jest mu wiadomem, aby prokurato. 
ryt państwa dotąd jakiekolwiek docnodzenia wdro
żyła;

ad 3) i 4) p. prezes me może przedsięwziąć 
tadnyeh krokóv celem usunięcia dra J. Dziewoń
skiego f Bady powiatowe i miejskiej, dopi-fcąd 
władze sądowe ducuodz&uiu nie rozpoozi ą. Donieść 
tyiko może, łe  p. Dziewoński przestał już być wi- 
f zDurmietrzem miast Wieliczki i syndykiem Kasy 
oszczędności, a tem odpow ida i Ld 5} interpelacji;

ad 6; p. prezes b«dzie się starał o usniiięeie 
tych anormalnych Jtosnnkow, z_ sLatek jednak rę* 
esyć nie może, bo to metylko ou jego doorej woli 
zależy, ale od tenoru ustaw i ich intorpretacyi przez 
wiadae wyższe krajowe, tak państwowe, jak auto
nomiczne

Odpowiedź powyźsw F prezesa przyjęta zo
stała do wiadomości.

Z Wieliczki telegrafują 8 bm., iż przybył tam 
sędzia śledczy rtulzca Trauenfellner i rozpoczął 
śledztwo przee.w p. Dsiewońsaicmn. Sąd ia zabrał 
w przecnowame księgi rachunkowe „Sokoła**.

Samobójstwo lekarza. Dr. Franciszek Sro
czyński. znany w Krakowie leiarz-okuliata, zamie
szkały w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 1. 38, 
odebrał sobie wczoraj runo życie wystrzałem z re
wolweru, skierowanym w serce. Znaleziono gu, sie
dzącego na fotela z piersią przestrzeloną. Zastawił 
dwa listy jeden do szwagra dra Włyńskiego, dru
gi do służącego swego B-dwana. W  liściu do Ra- 
dwana zawiadamia, ze testament, który sporządził 
w styczniu, znajdujo się u notarynsza Bąkowskiego. 
Przyczyną samobójstwa jest prawdopodobnie silne 
zdenerwowanie.

W  liście, pozostawionym do swego szwagra, 
p. Włyńskiego, oznajmia denat, że testament jego, 
spisany jeizczi w Btycznia, znajduje się u -dwo- 
kuta dri JBąaowskiego w Krzeszowicach i dołączył 
kwit pisemny dra Bąkowskiego na deponowano 
u niego pismo, zuopi trzone pięciu pieczęciami. Fakt 
ten wskaznje, że zmarły nosił się z myślą samo
bójstwa od dłnższego cznsu O ile wiemy, zmarły 
był przyjacielem dra Grossa i Jendla, którzy także 
przed kilka laty skończyli samobójstwem ; trzej 
przyjaciele podlegali dziwnin manii pociągającej ii h 
ku nienaturalnej śmierci i podobno były zdarzenia, 
że ratowali eię w tajemnie przed spełnieniem za
machów amoDojozych. Dr. Sroczyński wykonał 
jut także zamach na swoje życic po ukończenia 
medycyny.

Zmarli. W e Lwowie Mary a Lamowa, wdowa 
po śp. Janie Lamie, jeanym z najznakomitszych 
humorystów pclakioh, zmarła wozo.„j przeżywszy 
lat 63. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 
2 po pojudnin, z Zakładu im. Bilińskich na croan 
tarz Łyczakowski.

Ofiary. Na założenie w pobliża Lwovi sana- 
torynm dla cochotników nadesłał p. I izimierz Ma
ksymowicz ze Lwowa 2 K. Dotychczar złożuno nu 
ten cel 162 K 42 h.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano — 7, w poł. 
— 4 B. Bar. 773. Podnosi się. Pogoda.

Myśli.
Włoskie przysłowie powiadL : zadowolnió ko

bietą, wydać za mąż córkę i wyeup.ó weksel — 
to su trzy trudne zadaniu.

Łatwiej jest napisać artyknł wctrząsający ty
siącznym motłocnem, nii liścik miłosny, wywołujący 
żywszi bicie jednego serduszka.

Życie roriąozŁ nieraz gorzej od śmierci.
Najlepszym, a zarazem najgorszym darem na

tury jest dobre seroe.
Szczęście nasae, podobne jak i słońce, możz- 

®y wtedy dokładnie obserwować, gdy zachodzi,

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzia w piątek po 
*•“* l-ezy „Dzierżawca * uit-.ow.. , komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego. W sobotą po poł. „Król Lear", 
~ugedyi. w B ki .oh Szekspira, "7’eczorem „Truba- 
-Ł_U) wielkt opera w 6 aktach T rdiego. W nie- 

dzie lą po południu „Wróble**, wieczorem „Faust**, 
wi i*i opera w B antach Gounoda. W ponLuziałek 
„Dł rżawoa z Oleiiowa*, We wtereu „Lalka**, ope
retka w 4 aktach Audi-nu. We środę Dzierżawca

trwał u nas ten prąd a wyżko wy, gdyż zaszły 
dwie okoliczności, które wywołały rnakoyę na 
oałej linii. Judną z moh było niekorzystne dla 
banków orzeozenie, rryuane przez trybirił 
administracyjny w sporze dntentkiego Towa
rzystwa węglo-rego o wymiar pocUtkuw. W  
wyroku tym ustanowił trybunał admini ,tra 
oyjny zae idę, że każda kwota, którą towarzy
stwa akcyjne uzyskają z amisy: nowyoh akoyi 
pon i  icE _'%rtośó nominalną, traktowaną ma 
byó przy opodr.tkowaniu j iko zysk. W obeo 
tugo orze^enia zachodzi obawa, że niektór^ 
bank' które ostntniemi ozasy wypuściły ncwe 
akoye, będr. musiały ponieść ogromne cięż-ry 
podatkowe, a pomiędz”  tymi bauktmi znaj
duje się i Zakład kredytowy, który wypuścił 
nowyoh akcyi za 1C‘ milionów rcóekioh po 
kursie 320 zf, 160, a więo inkacował o 10 mi
lionów ponad wartośś nominalną. Bo*ohodzi 
się tu więo o stosunkowo ogromny sumę. 
Druga niepomyślna wiadomość iotyozył* wpr* 
wdzis bezpośrednio tylko giełdę berlińską, ale 
wobe ; zahżnośoi naszej giełdy od tamtej i tu- 
taj. Ł e pc została bez wpływu Oto rząd nie 
nreoki no î się podobno z muślą zr .oznego 
podwyższenia poditbu jiiłdowego. ‘Wiadouiośó 
ta r  jednej ob wili przerwała prąd zwyżkowy 
na targi walorów •jórniozych i wywołafa 
ogólną d*presyę. Ostatnie godziny obrotów 
przeszły yięo u nas w usposobieniu zniżko- 
wem, które też znalazło swój wyraz w um
knięciu kursów. Monety złote wciąż drożeją, 
a przyczynia się do tego niecało strejk r  ę- 
glarny. Prztd tym strejkitm eksportowano bo- 
wieii. dużo węgla austry lokiego do Niemieo, 
za które napływ? ło złoto, teraz Zaś dzieje się 
Przeciwnie, gdyż musimy sprowadzać węgiel 
z Niemieo i płacić zań złotem. Z Londynu do
noszę, że rząd angielski w najbliższym już cza
sie przys ;ąpi do sfinansowani i uohwalonej przez 
nar .ment pożyozki w sumie 30 milionów fun
tów sztedmgów. Pożyozka ta będzie spłaoaluą 
w oiągu lat u.,ie u j>iu a oprooentowanie jej 
wyniesie 2%°/0, to jett tyle, ile przynoszą 
konsole. Zdaje się jednak, że nie uó „ się rzą
dowi uzyskać wyższego Lursu emliyjnego jak 
88 za '00

Ostatnie notowania:
Kredyty r.u itr- *ł34'25, węgierskie 186-00, 

Angliobaak 124*00, Uniony 153 75, Bankye- 
rt ly 134*75, Ł9.nderbanki 11830, Ludwiki 
101*00, Ozerniowieokie 139*00, Elhethale 124 60, 
Benta papierowa 9930, srebrna 99*25, au- 
stryaoka złota 98*30; auser, renta wal. koi. 
99 35, węgiorska zJlota 9816, węgierska renta

rl kor.- 93*75, dui£at 11*38, rrankówka 19 29, 
marki 23*67V«. ruble 2*55*/,.

TELElśBŁMfĵ ZEliL^OU”.
Wiedeń 9 miroa Oessrzewiozow t wdowa bte- 

fanin odjuohała wczoraj wieczorem do Miramare. 
Cesarz przytył na dworzeo kolejowy, powitał 
troyksiężnę Stefanię, odprowadził do i  agonu 
salonowego i ssr< eoznie pożegnał się z nią. 
Następnie powrócił Cesarz do Burgn.

Wiedeń 9 maroa. W  wydanym komunika-

ponieważ fundusz ten już ca B»nffyego ze 3tai 
wyozerpany.

Prezydent ministrów Szell oświado i, że 
S-̂ l czynnie ani biernie z kasą partyjną nie 
ts:“ ł sadnyoh stosunków i ze od swojego po 
priandnil i nie odebrał żadnych induszów wy- 
bopzyoh. Co się zrś tyo»y fnnduszt dyspozy 
cyjnego, to zarsądza nim itary urzędnik i pie
niądze wydaje s:ę tylko na asyginoyę samego 
prezy Jenta ministrów.

Miuisiter Fejerrary oznajmia, że pytał 
się Banffyego co do zarzutu zbierania pienię
dzy granioą na cele wyborcze, EanJffy go 
jedi akżo kategorycznie zapewnił, że nigdy ani 
centa nie otrzymał z zagranicy.

Dep. TTgron oświ »dczł, że znane donie«ie 
nie Luterlandu nastąpił., na pocUtawie jego li
stu, (pogłowie z oburzeniem wołają: Pfai!).

Dup. G-aiary stwierdrs na podstawie do
kładnych dochodzeń, że Bauffy nie otrzymał 
z zagranicy pieniędzy na cele, wytnrozo, że 
wególe nie zbierane pianiędzy na wybory i że 
nigdy takieh funduszów nie było. Mówot za 
pytuje dep. Ugrona, ozy podtrzymuje jeszcze 
dalfej swojj iwierd. win.

Dep. Ugror. oświadcza, że podtrzymuje 
s-*oje twi 'lżenie aż de stanowczego wyjaśnie
nia sprawy przez Szell*,

1* aieter Fejerrar^ stwierdza że w gru
dniu 1.898 nie było żadnyoh funduszów ani 
partyjnych ani wyborczych.

D >p. Polonyi wyraz* zdanie, łe  minisrer 
Fejervary nii zaprzeozył właściwie twierdzeniu, 
iż z Austryi nadeszły pieniądze dla partyi libe
ralnej. A woa żąda, aby gdyby się jo spra- 

c 'ło, baron Banfiy postawiony zastał w stan 
OLka ż̂enia, Domaga się w j;ońou. aby ,tą sprawą 
"oj^a się Oi-obn* komisy a partyi liberalnej.

Dep. K ihonozy sprzecuwkn się temu wnio
skowi, gd^it byłoby n»egodnsm oskarżać w po
dobny sposób byłego prezydenta ministrów. 
Sądzi, że podehuenia przeoiwkc B? nifyemu 
rtoią w związku z sprawą dostaw owsa przez 
dbput. Ugrom,.

Ministei F-jeryarj ponownie zapewni*,, 
że żadna fundusze n » oele wyborcae nie wpły
nęły z Austry. i dodaje, łe  szelkie w tej mie - 
rza podnoasone przooiw Banffyemu podejrzemr 
ią zupełnie bezpodstawno.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Budapeszt 9 marca. Z powodu polemiki 

dziennikarskiej od był się wczoraj pojedynek 
na pałasze pomiędzy den. Ho’to i redaktorem 
Egpetertec Dinosem. Obaj zancśaicy są ranni. 
Dines oiężko, Holto lekko.

Budapeszt 9 marna. Br. B mity upoważnił 
panów Daniela i Gajnregc, aby udali nę dc 
deput. Ugrona i ztAądrli od niego aat/sfakcyi 
z bronią w ręku.

Hr. Szechenyi został uwoli *ony z urzędu 
ministra a lałere. Kierowniotwo tego u^ędu 
poruczone zostało j  ezesowi gabiretu Szellowi.

Budapeszt 9 maroa. "W odpowiedzi ca 
wczorsjize uwe pismo, świadkowie br. Banf- 
fy’ego pn D tniel i Gabriel otrzymali od re- 

ukcyi Patcrlundu oświadonenie, że redakeya 
uważa cprawę ewą z br. Banffym przez ogło- 
jzenie wiad.u ne_jo sprostowania pierwotnej swej

Londyn 9 marca. Biuro Beutera donosi 
z Pretoryi dnia 6 bm.: Naaeszł. tu urzędowa 
wiadomość, że ostatni«i niedzieli «toczono koło 
Dordreoht bitwę, w której Anghoy zontal -e 
Btratami odparoi. Pozoetswi1 oni na polu bi
twy 3 dział* B* ero wie straoili 3 zabitych i 5 
rannych.

To samo biuro donosi z Bloemtontei... 6 
bm.: Przybył tu prezydent Krftgei powitany 
na dworot przez Steinr. Kruger miał przemo 
r?ę do ludu, w której wyraził nadzi »ję lepszej 
przyszłośoi i pomyślnego wyniżu wojny.

Rada państwa.
Wiedeń 9 marca Przed p osiedze^em Izby 

odbyło się dziś posiedzenie Koła polskiego, na 
ktorytn przedewszystkiem dokonano wyborów 
komisyjnych. — Następnie prezes J a w o r s k i  
zaproponował, żeby Koło polskie przy gloso
waniu na drugiego wiceprezydenta Izby, oddało 
swe głojy na p. Zaozka. — Dr. R u t o w s k i  
sprzeciwił się temu powind&jąo, że nie można 
do prezydyuu). Jzby wybieiaó kogoś, kto na
leży do ob°trukoyi. — Uchwalono jednak wnio
sek p. Jaworskiego.

P. P o t o c i e k  domsgał się reasumcyi 
uchwały Koi a, oświadozająoej się za budową 
kolei Zakopane-Suoha Hora, a ponsrcia proje
kty aby ta koiej prowadziła na Nowy Targ. 
Prezes Jaworski odpowiedział mówcy, że mi 
podstawie uchwały Koła polskiego za linią Za- 
kopano-Snoha Hora poczyniono już skateozne 
kroki w sferach r»adowych.

P. K o z ł o w s k i  oświadczył, ze iakż“ 
Se]ui w uchwałach swoich oświadczył filę zn 
linią Zakop?.ue-Suche, Hora, P. E u t o v i  ki 
dom gał się prz skazania te sprawy komisyi 
kolejowej. — W głosowaniu zarówno wniosek 
Ruto wskiego jak Potoczka odrzucono.

P. R & p a p o r t  wssazując na doniosłą wa
gę przedłożenie rządowego, wniesionego n* 
ost. tniem posiedzeniu Izby o popieraniu nrze- 
mysłn, aomaga się, ażeby Kulo w lzLue pc 
starało się o to, iżby ta sprawa przyszł* pod 
eb ady na iednem z najbliiszyoh posiedzeń. — 
P. Dawid Abrahamowie* poparł wniosek p 
Kepaporta

Natomiast p. K c l i s o h e r  przyznał, że

JLwów 9 marca. (Z izb; naudiowej)
Obliczenie wedle nowego ćjatemn w .Talnci koro

nowe' zi IX) ^-iror wartości pominainej, z wyjąudem 
losóa, kcćryou kurs liczy sie od młoj

JLfecyre za sztukę Kolej gai. Kfciolr Ludwika 420 
koron 100-f0 do 101/ 8C Kolej Lwowsko- Czern.-Jasika 
po 4l)D koi 14n.5o do 142 50. Banku hipotecznego po 
400 koi 174 00 do 177 —. AKcyi g . -barni - r Rsesr-.- 
wic po 400 kor. —*— do 80-— Tow. budowy wi.- 
gonów w Sanoku pc 500 Izoron 95*— do 100 00 Banki 
dla handle i ®rzemysłu po 40C k 97 00 do 78 00

L i s t y  *i,»tł_w jne za 100 ko. Bunku hipo* galic. 
5 proc. lusy w 60 lat. : 10 proc. preia. 109-30 do 110-03 
4 I pół pi ai i Ob. #  uf lat 98‘80 dc 99-00, 4 proc. los, 
w W la dc 98 20 Ba-iki n-aj. 4 i yol proc los v
51 Ut 99.83 do 10G'50. Banku ki« . 4 proc. l-.o w 57 lat 
96-0t do 96-70. — 'Jow. kred, gal.a nsk,. t proc. (I etrJ- 
cya) 94*50 do 95-20, 4 proc. los w 41 i po1 latacb 94 50 
do 95-20 4 proc. los w 56 la< 92 ćo do 74.20,

C ’ ił .1 zr 100 no., Gal. fun( prnpinacyjnefo4prc. 
96‘75 do 97'45. Bukowińskiego fund propin 5 prer 101.50 
do — . Kon_, Banku kraj. f proc. ji ernuy,' 100-50 do 
101-20. Kolejowi lokalne f  anku kra uwegc . procentowa
So 20l koro 9a 50 do 96-20. Po'yczk; kraj. 6 proc. 103 00 

o — . 4 proc. z 1893 r. 94 30 do 95'OG, miasta wowa 
po 200 korć ■ 9J-50 do 93-20.

cie y i - ą m i *  flub oze-ki iż cc się &  ^ z g Ę S S
*?*&’  tyc mym : tłatwtónr, Żądi-fa - dani*

przedłożenie owe jesi. wprawdzie bardze ważne 
dla Auet’ yi, lecz dl* Gulioyi jest ono mało 
ważne. Na tem dysku >yę przerwano z pc>w-idu, 
że ei~ mizłc rozpocząć posiedzwuit, Izby pogłów. | kupna dobra.

Dalszy oiąg posiedzenia Koła p -lakiego | pi^hrnn. 
odbędzie się w oiągu dnia daiaiej izego.

Wiedeń 9 maroa Na po iząGku dzDi&n zeg< 
posiedzenia Izbypcilów peseł K r a m a r z  wy i 
stosował do prezydenta Lzbj zapytanie, d *oze 
go na porzą-ikn dziennym dz. iojszego posie-1 
dzenia zammśoił sprawozdanie komisyi wojsko- j 
wej c kontyngencie rekrutów, mimo że storni- >
3ya nie ukończyła jeszcze swyoh prao nad tym j 
p^zedubotem. j

Prczydbut odpowiedział na to, re poległ,, 
jąo ,:a doniesieniach, iż komisy* ryohło ukoń 
ozy dyekusyę specynJną, umieśuił sprawę kon-1 
tyngeatu rekrutó w na porządku >ienuym w ! 
przekonaniu, że sprawozdanie referenta będzie; 
jeszcze można "ychło wyd*uKować, ażeby ne j 
24 godzin przed posiedzeniem można je było j 
rozesłaó posłom

Na ponowne napytanie p. Kra.ua za pre

Serłf.35 9 mirca. g^ dy ) (Po
dług obiiozenat procentowego). Banknoty au- 
trtryackie 84 35. tepirytOw 47 90-

f aryż 9 marca. ^Zaniknięcie giełdy). Tray- 
procanto*?a rent* 101*90 rn^ka („Fleur de P*- 
ris“) 25 65,

Fraittefail 9 marca. (Wczorajaza giełda 
wieozorn* j. iurodyty aa^tiryaokie 23u 40; jcolej 
państwowa 139 5o; aipiny OoOOO; ćiaoonto 
196 60; lauia 2,’ .i 30.

Wiedeń 9 marca- (Giełda zbojowa), (Kur
sa w aoroaaoh i po 50 julg. . Pszenic* at 
nr wiosnę 7 62—7*64, n* mąj ozerwieo 7 69— 
7 70, na jesień 7-89—7*90; uyto n& wiosną 
<5-66—6 68, nt maj-czerwiec 6*65—6*67, na je
sień 681—6*o2 LuKorudza na maj czerwiec 
6 42 —6 44, na ozerv ieo-lipieo 0*00—0'06 na 
łipieo-siftipitń 0*00—0*00; cwies na wiosnę 
ó 22—b 'z3, na maj-ozerwieo 5*32—5*33 na je
sień 6 69 - 5  70; rzepak na styczeń-luty 00 GO, 
na sierpień-wrzesień 12*90—13 00; olej rzepa
kowy na kwiecien-maj 32 */»—33* l/%. Tenden- 
oyu. silna. Fuguda: piękna.

Bodupeskt 9 *u»roa, ^Giełda ^zbożowa). 
(Korsr w knrcnach i po 50 kig.). Pszenica, na 
kwiecień 7*49—7 60, na p&żdzieraik 7*73—7*74, 
żyto na kwiiciet 6*29—6*30, na pazazurniz 
6*4d—6*60; owies na awieoien 493—496, ku- 
kurnuza na ma] 515— 5*16. -zepaz na sierpień 
l i  45—12-50. Oferty na pszenicę: małe. Chęó 

Tendencya: spuaojna. Pogoda:

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 In aj a 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

Fociąg __
poap. | osob.

przyc.b. o god'—---- W ^liHo e

i , ^  , v - -  i i- 1 iTl' e, re. u' tycznym załatwioną. Żądiiiu woa«,»BC ^uu>a,»
S f r ^  W ^.P^w adzió c strukcyi w ' ^ d ^  z ^tóregp a? ozełrp*ięto wi idomość, obe-
L J L ł L a  * omiast prowadąjó ją oo n c.-ie jrD sprostowaną, l-edakeya nie może -ozy- . . .  i.UuUn, D y.
przedłożę m» o m estyoy h i przsdtoż<nu nić zadość, gdvż nie chce n”zvłotyć lęki do "sydent przyznał, że jegc zapatrywanie było 
rząd* wego w 9prarie budowy por .u w Tryeś 31 ę j teg0 fcby z ^ tw io n e j jufkweetń politycznej błędne i ośwadczył, że dlatego cofa sprawę Komitet wyuor awor; p.-awioy uohwahł i fc£ar osobiflt J J 3 v > » -------------------
na wcz-irajszem s..em posiedzeniu wyr-izić po- j _ondyL $  marca< królowa, która przybyła 
azięzowane aotyohcz. sowemu drugiemu, wice- - - - - -

Olu iowar

Część ekonomiczna.
n k   ̂ Wiedeń 7 maroa,

K&.> UDrnt.j dzisiejsze rozpoczęto vr sil 
nam ni 3-oU *iu dzięki naponwi targu ber 
-  —ego- V ezystkie bowiem huty niemieckie 
podniosły cenę ielaZzi oo wywołano nową 
hansM, na migu walorów górniczych. Odbłyski
S i , prł- f  giełdach niemie-oluo widoizue były u nas* w stosunkowo
W ć  raaepej zwyżce kursn alr ,nóv i cze- 
■kich akeyi gormożyth. Nie długo jednak po-

tę z porządsr dziennego.
Następnie przystąpiono do porządku dzien-

• T„ ■ owemu arugiemu.wice-; £u wozori1' popołudniu, witana wszędz e z er- t j. do wyboru drugiepn riceprezydenta
“ iP  - żtohcwa tuzyazma.o zajechała przed pałac buckhiu- • Wybrany sostał l **.224 głcsująoydh p.

 ̂ vr . „ b wioe- ghamski, gdme oczekiwali ją ozłonkc^ie obu Z * o * e k — 168 g 'osa u l proż-.j h kartek od-
P óżŁ io d b y ła p rze jJ d żk ę p o g łW i 'ohjdano , 

p stawić kandyd ti ę Ozeoha Zaotka ua dtu-; nlicioh miaota, witana wjzędzie z zapolem. /J kole. rozpoczęto dyskusyę nad sprawo- '
giego w- e. eze.a \ Bordeaux 9 marca. Polioya aresztowała' *a»nien. komisyi budżetowej w kwestyi pety- '

nieaen y maroa. Izba handlowa pizyjęłu ailku uczestników wozorajszei demonstraoyi dotyczącej jednej z kolei lokalnych w Oze-
wozoraj j. dnog ośme nową ordynaoyę wybór- U „ ec k, nsula ê o angiels hn, międ innyr : ohaoh. — Posiedzenie trwa dalej, 
czą dk Izby ha* dlowej | uozi ia tut jjszego iiceu r Prokuratorya prze-!

Wiedeń 9 me.oa. Subkomitet kom^yi eko- j ^Juchiwała dziś kilku aresztowanych. Ludność 
nomiczaej nkouozył ekspertyzy wspta^ie skro- i ggodnie potępia manifestacye. Prefekt i mer
cemt. es, su pracy górr- twie. ! wyra*,id konsulowi angielskiemu ubolewanie i

Wiedeń 9 marca. Minister handlu br. Cali - -
ib

1-36

i-35

HOTEL 'MFEltlAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kumarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
„ ^  Przyjechali dina 9 marca. W- Cafeblaki z

zrpowudział w kom syi przemysłowej p zed-; Petersburp 9 marca. W  gmachu sztaou Jdb&sy. B L.stowiecki z Krognlea. W. Głębock. 
łożenm noweli p umysłowej i proj, _ t urtawy ' ^ei.6raliiego wybuohł dziś pr^ed południem pc J Zby^zycy. K. Majewski z Podoi* roo. M. Garvey
o handlu Jomokiążnym. lar, który dopiero po kilku rodzinach zlo > z Gorlic. E Zacier z Berlina. Janówjki z Firle-

M'nister symrtatycznie powitał zapowiedź, kalizowauo. } jćwki. Z. K r̂czmarek: z Kijowa. W  Klis^ewski z
iż kom.sya pizemysł. wa t ice się oglorió za Paryż 9 marca. Mmi?stor spraw zagani-! Gie'bergu. Z. Nemetz z Londynu. S. Kalter z
nieust*j ią, ir  Jmienił jednak, ozy ze względu I oznyoh Dcioasse wystojował do ambasadora Ostrawy,
na to, iż wkrótoe ma oię >*o*poozv se3ya sej- [angielskiego Monsona prywLtny list z wyraza-
mów majowych, nie należałoby odłożyć ogło •; mj uuolewania z pow Ddu zajść w Bordeauz i 
szema permanenoyi do nas ępnej sesyi Rady [ z zapewnieniem, I b w ł*dfrancuskie irini ol
państwa. ' , ukarzą a na przyszłość podobnym zdarzeniom

Komisya, do której odesłen^ projekt usta- gapobieda potrafią.
wy w spnwie przyznawania ty* ułu inżynierom, ] —---------—
uchwaliła przy*nsó tak' tytuł ukońozonyn: T U T ftin a  r tr  A
słuohaozom wszystkich politechnik w Aust*yi, 1 W U J U ®  W  A i r y C S ,
oraz smohaozem kndemii górniczych w Leo- Londyn 9 mar i. Biuro Reutera — ,
ban i Przybramie. Ukończeni słuohaoze akade- * Oapstadtu: Dwa szwadrony nieregularnej . ^lcmentowaki ł Zbaraża. W. Lipiński a Lipnik.

8*45

HOTEL EUROPEJSKi 
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lttów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 9 roarca. Hr. K. Krazenstern 

z Niemirowa, W# S Potocki z Limanowy. M. Grun
wald z Jezupola. J. Wolfahrt z Kurzan. J. Notiller 
z Koveredo Br. T. Konopka z Boniegc A. Teodo- 

donoai r rowioss z Żukowa. S. Żeleński z Warszawy. Dr.

106*50 f'7'10 7 40 7*55 7*44 8*05 
8*15 9*00

S 12'bO - 2

mii rolniozyoh mają otrzymać tytuł inżyniera , konnioy, które podług donieiienia 13 lutego HOTEL FRANCUSKI
gospodarczego, leśnego lub k^lturno teebni- ! znikły bez wieśoi, powróciły do Paardebergu. Plac Maryaoki — Lwów.
cznego. Dalszy oiąg obrad dzisiaj. [ Trzeoi szwadron dostał się do niewoli i przy- Przyjechali dnia 9 marca, Eksc. E. ks. San-

Wiedeń 9 marca. Sp.oyalna komisya laby transportowany został do Pretoryi. f gnszko z Gamm t Eksc. S. Furman, jenerał z Wie-
posłów obradowała dziś nad proj aktem ustawu „ndyn 9 maroa. Biuro H.»i tera potwier- dnia. M. br. B.nnioks z Lubienia M. hr. Rey r żo-
nadająoej upoważnienie do nl.ywi nia tytuł*i d: ;a doniesienia wozorajszycł dziennik w wie- j  ną t. Przyborowa. J. hr. Ftlrrtenberg i S. MUn- 
inżynier kiego. W  ciągu rozprawy ogólne’ mi' oz)rnycn z Durbaua, że rnohoma ko.um ia an- aterberg z Gdańska. H. Sawozyńiki z Bełza. H. 
nijter ośv?iaty Hartę) oświadozyl jnięJzy inne- ‘ gieiska z kraju Zulusów wkroczyła do Trans- Jomel % Wiednia. J. Karm-ń-łki z Dębnik. S. 
nci, że kwestyi przyznania taohnikoir tytułu wralu. K.duuma fa skrada Bię z konnej pie- ; Skarżyński ze Studzianki. J. Jaruntowski z żoną 
doktora nie może byó i ałaiwionę p *zed refor- ohoty, policyi natalskiej i artyleryi polnej, z Twierdzy. W. Jankowski z Brzucho wi?. R, Tru- 
mą egzaminów dyul mowy oh ; urojekt uatc i * ma także kilka dział Mi - .ima. Doszła ona 
wy w przedmiocie tyoh egzaminów jest już d<J pagórka Cotaaa, o 9 mil odległego od 
wypracowany. granioy.

Następnie dyskusyę jeneralnę przerwano. I Londyn 9 maroa. Generał Robercs donosi

skolazka z Banunina. E. Rozwadowski z Żółkwi. 
A. Łbgarowicz z Braty0z->wa. J. Gizowski z Pod- 
wysomego. K. Winni eki z Tn-ady.

Wiedeń 9 maroa. K misy* órzemysłow* telegrafiosmie z Poplargrove, że ozęśó wojsk
_"V L       '  l  .  i  x - n  z • r na. m a m .  m a  Fa n i a  Iri n im v i łrTl W G lnk  r___t

S[ A  D  K  f i  L  4  AT E.
W szelkie kupony

A wylosowane papiery 
^ w a r t o ś c i o w e

Wjpiaca Dez potrąćenif prowizyl lub kosztów

i & a i A t o r  w y i f f l M B i y
c. k. uprz. gal. akoyjneg<*

Izby posłow przyjęła wniosek “rosła Ei*b‘a. nie- angulskioh posunęła się fw ki trunku ,sońo- { 
by prz< wodnijząoy komisyi poczynił u prezy- dmm i po jprzywróc^niu komunikacyi koleją 
dentą; miniotrów u mini tra huudlu jttrauitf wej maszeruje u kierunku SStrombergu i Ste  ̂ns- j
0 nzuanie komisyi jako nieusti jąoej. Następnie hu >gu. DaiL 6 b. m. ob.adzi Clements zou- 
obradowino nad prz idłożentem snbkomitetu w rzony przez Iłoerów most Pod Norwalsport. 
sprawie zm any ustawy przemysłowej. | l óndyn 9 marca. Do Biura Reutera dono- [

Komiiya ekonomiczna Izby posłów przy- i szą s Biggarsberg pod dniem 5 b. m. * Ogólni 
jęłu bez zmiany ustawę o konwenoui międzj rada wojenna zamianował* Bothę generał' po- ■
austro-Węgrami i Hiszpanią w sprawie wza- i rucznikiem Natalu. t t *. .  "  .
jemnej oohrony marek, wzorów i wynalazków. I Z Pretoryi donoszą pod datą 5 t. m .: { K a r i  571] n l i ) 0 l 6 C Z I 1 6 S ? 0 i
Referentem wybrany został p. Ro«en3uOok. (Urzędowy biuletyn zapewnia, iz rou - i j  pod- lJ ’

Wiedeń 9 maica. Uchwałom na wozorai ■ , dania się Oronjego, Boerzy nie osłabli byaaj- jśseaasE
szeni. posiedzeniu komisyi przemysłowej zmia mniej w zapale bronienia ojosyzny, oozeku ą 
na dotychczasowej awtuwy prremybłow*j po- j z pełnem zaufumem wyniku wojny i są oiągle
stanawia, że właśoioiole przedsiębiorstw prze- jednakowo ożywieni duchem waleoznośoi.
mysłowyoh mają prawo pozyskiwania klient^  Londyn 9 r^ay a. Biuro Reutera donosi s i
przea rozsyłanie podróżujących agentów, agenoi i * MaLkingu pod datą 19 lutego: Wśród dzie- i
01 jednak mogą wozić ze sobą tylko pról <ki i ■ oi w obozie kobieoym panuje inalarya i tyiu« 
wzory towarów, a nie towary same. ; Żołnierze eierpią z powodu braku żywności, j

Budapeszt 9 maroa. Na dzi siojszem posie-1 panuje dysenterya i choroby żołądkowa. A-spi- s 
dzeniu sejmu węgierskiego podczas dyskusyi l ial= przepełnione. Koło obozu kobiecego utwo- | 
nad buóóatem handlowym dep. Rakowszky za-! rzył się ogromny cmentarz dzieoięoy. Nieprzy- | 
żądał tajności obrad, na oo prezydent się zgo- i jaoiel ostrzeliwa ciągle miasto <oi' poiząsku 
d: ił. N. posadzeniu tajnem Rakowuzky za] iy- oblężenia jest ogółem 292 ludzi bądź zabitych, ! 
tał, czy ,est prawdą, że były prezydent mini- bądź ranny oh. <

1*5»2
Z* 45
255

P4W

btrów Banffy dla ■ ;lów wyborczy 3h zbierai Londyn 9 ntroa. Dzielniki donońzą z Md- 1 
v niądze zu granioą i że 'kwK wyborozij nie teno poć datą ai 'ej jzą, ż< wojska angiel-
Arl^ał IWAIAMn »> —i  __  * JL, Owiali rr fnvnłnnna oWa aRha J »łw  aaŁa Śnośaś waa«* KttS .oddał jwojemu następcy i że Szell z funduszu skie obr-i iły ostatniej nocy Burgaradorp bez ( 
dyspozycyjnego na r o i , 1899 nic nie oLzytnał, oporn. ( L i

-1- ......................... ,  ,-'i

Założony w roku IB53.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN 

poc Limą .
AUGUST SCHELLENBERG i SYN i

we Lwrwie uL Karola Ludwiku 1.
jEupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- | 

tośoiowe i monety.
Ł osy  na spłaty miesięczne

pod jak najkorzystniejszymi waruukami.
Wydawnictwo gazety loaowaó ^Nadzieja®. Pr* 

numerata rocoaa £  3 40 Lwowi®* K* 8 60 na 
yrowiacyi.

11*15
11*55

1*01

1*40

5*15

5*40

5*55

6*20 F 

7*58 I

9*21 ] 
9*55 I

10*10 1

10*08 I

10*25 I 

10*30 1

4*101

5*50 I

6-30
6*30

8*45
9*10

9*25
9*35

9*45
9'53

10*10
12*50

3*05

3*15
3*20
3*25
5*258B9RBS

Do Lwowa z:
Skolego, Stryja, KAłuom 1 B orysław ia.
C zerniow iec (Bukaresztu) I Stanisław ow a.
K rakow a (Berlina, W rocław ia , W iednia, Oświęcima).
Podw ołoczysk , Głrzymałowa, K ozow y, Tarnopola, 

na Podzamcze.
Podw ołoczysk , G rzym ałow a, K ozow y, Tarnopola, 

na dw orzec główny.
K rakow a (W iednia), Sambora, Sanoka.
C cerniow iec (Ickan, Gałacu, Jaas), Stanisławowa.
Brznchow fc, tylko od 7 maja do 10 września włącznie.
Zimnej W ody  tylko od 7 maja do 10 w rześnia w łócznie.
Janowa.
Ław ocznego (Pesztu), Kałusza, Chyro wa, Stryja.
Tarnopola, B rodów  na Podzamcze.
Tarnopola, Brodów  na dw orzec główny.
Sokala i R aw y ruskiej.
K rakow a (W iednia, W arszaw y, O rłow a i Pesztu 

przez Przemyśl).
Jarosławia i Lubaczow a.
Stanisławowa (KerdamezłJ, K ozow y).
Janowa.
K rakow a (W iednia, Berlina, W rocław ia), Sanoka.
Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Law o- 

cznego tylko od 1 lipca do 15 września.
Ickan (Bukaresztu, G ałacu, Jasa), Sm aiyna, Stani-

P odw ołoczysk (K ijow a. Odessy), G rzym ałow a, Hu- 
eiatyna, Tarnopola , Brodów  na Podzamcze.

Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, Hu- 
Biatyna, Tarnopola , B rodów  na dw. głów ny.

P odw ołoczysk ^Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, K o 
zow y, B rodow ) na Podzamcze.

PodwołoczyBk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, K o 
zow y, B rodów ) na dw erzec głów ny.

Sokala, Bełżca i  Lubaczow a.
K rakow a (W iednia), W ieliczk i, O rłow a, R ozw ado

wa, Sam bora, Chyrowa.
Ickan, Suczaw y, Radow iec, K ozow y, P odw ysokiego, 

H alicza.
Janowa od 1 do 31 m aja i od 16 do 30 września 

codziennie, a od 1 czerw ca do 15 września 
tylko w  niedziele i święta.

Brzuch o w ic od 7 m aja do 30 czerw ca i od 16 sier
pnia do 10 września w łęczn ie codziennie.

B rznchow ic od 1 llpca do 15 września codziennie.
K rakow a (W iedn ia, Berlfna, W rocław ia ), L u baczo

wa, Sanoka, Pesztu.
Janowa tylko od 1 czerw ca do 15 w rześnia w łócznie-
K rakow a (W iedn ia, Berlina, W rocław ia ), Jasła, 

L u baczow a, Sanoka, Pesztu. .
Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałacu), Suczawy, K ozo 

w y, Podw ysokiego.
P od w ołoczysk  (K ijow a , Odessy), Brodów , Kopy- 

czyniec) na Podzam cze.
P odw ołoczysk  (K ijow a , Odessy), Brodów , Kopy- 

czyn iec na dw orzec główny.
Ł aw ocznego (Pesztu), Chyrowa.

Ze Lwowa do i
K rako-ra (W iednia, V >  iławla, Berlina).
Ickan (Bukaresztu, Constancy).
K rakow a (W iednia, W rocław ia, Berlina), Chyrowa, 

Sambora, M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, R y 
manowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, 
Jasła przez Rzeszów , W ieliczk i.

Brzuchow ic od 7 maja do 19 w rześnia w łącznie.
Ław ocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia.
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów*, K ozow y 

z dw orca głównego.
Stanisławowa, P odw ysokiego, K ozow y.
Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , K ozow y 

z dw orca Podzam cze.
K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , Berlina), Luba

czow a przez Jarosław , R ozw adow a, Nadbrze- 
zia, O rłow a przez Tarnów .

K rakow a “(W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Stróźeg*.
Skolego, Kałusza, Borysław ia, Chyrowa do Ł a w o 

cznego od 1 lipca do 15 września.
Janowa.
P odw ołoczysk , Brodów , K opyczyniec, Huniatyna, 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca głów nego.
Ickan, R adow iec, Suczawy.
P odw ołoczysk , B rodów , K opyczyn iec, Husiatyna, 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca Podzam cze.
Bełżca, R aw y ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od 1 lipca do 15 w rześnia w łącznie tylko 

w  niedziele i święta.
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów  z dw . gł.
P odw ołoczysk  (K ijow a , Odessy), Brodów z Podzamcza
Brzuchow ic tylko od 7 maja do 10 w rześnia  w łą 

cznie w niedziele i święta.
Ickan, P odw ysokiego, K ozow y, Kałusza, Husiatyna.
K rakow a (INJednia, W rocław ia , Berlina), Lubac*/..»- 

w a, Jasia, Chabówki.
Stryja, (Skolego tylko od 1 maja do 30 września 

w łącznie).
Janow a od 1 maja do 30 w rześnia w łącznie.
Zim nej W ody  tylko od 7 m aja do 10 w*rześnia w ł.
B rzuchow ic tylko od 7 m aja do 10 września w ł,
Jarosławia.

6*2 lj 
6*40

6*501

7*00
7*10
7*20
7*42
7*47
8*35

9*10

10‘40

11*10

11*32

Stanisławowa.   _  „
K rakow a (W iednia, W rocław ia , Berlina. V. nr*za- 

w y) M ozo Laborez (Pesztu), O rłow a przez T a r
nów  od 15 czerw ca do 15 września w łącznie.

Janowa od 1 czerw ca do 15 września w łączn ie ty lko  
w  dnie powszednie.

Ław ocznego .(Munkacza, Pesztu, Chyrow a, K ałusza).
Sokala i Raw y ruskiej.
T a r n o p o l a  z dw orca głow nego.
Tarnopola z Podzam cza.
Janowa od  1 października do 30 kw ietnia w łącznie.
Janowa od 1 do 31 maja ! od 16 do 30 września 

w łącznie codziennie.
Janow a od 1 czerw ca  do 15 w rześnia włącznie 

w  n iedziele i święta.
Ickan, Husiatyna, Kałusza, S zeparo w iec - K niaź- 

dw oru, Nowosieliey.
K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bo

ra, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza.
P odw ołoczysk , Brodów , K opyczyn iec, Husiatyna, 

G rzym ałow a z dw orca głównego.
P odw ołoczysk , Brodów , K opyczyniec, Husiatyna, 

G rzym ałow a z Podzamcza.

L V a g a .  Czas środkowo- europejski "ożn się 
od czasu lwowskiego o 36 minuty a miarowicie 1 2  
godz. w czasie środkowo-europejskim ■*= 1 2  goaz. 06  
min. czasu lwowskiego. ,

Nocne g< ziny od fc'00 wieczór do 5-5V r a n  
objęte są t l  is t e n . i  ramkami.^ Biuro mlormacyyne 
Cn.. kolei peństwowycb przy ul Krasickich i. o. udzie
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, jg**c<ta)« 
wszelki” go rodzaju bilety j»zdy i ro cf,,dy jazdy, 
tf fonnacf0. kfsM^nkowjw
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C O E L S O M B
POWIEŚĆ *

Maryona Crawford.
Ttómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh

Ci^g Ulszy).
— A, tak — -wtrąci! Tato padrona, któ

ry i_ę zjawił znienacka. — To Don Ferdi- 
oando. Znam go dobrze, bom go ozęsto wo
ził. Ktoby to był pomyślał, że tak mamie 
ikotnzy ?

Orsino nie słyszał już nio po tern jednem 
nazwisku, jakie wymówił waobm 3trz. Zato
czył się w tył n« san Giaointa i konwulayH 
nie uchwycił się jego ramienia, z uwarzą tak 
bladą jak ta trupia, która się tam walała w 
przydrożnym pyle. Nawet margrabia drgnął 
zdziwiony i wyprowadzony ze zwykłego ehło- 
du Wtedy Oruuo nadmiernym wyiiłkiam 
woli wyprostował się i odszedł parę kroków 
na bok.

— Brzydka sprawa! — mruknął margrabia 
zafrasowany. — Teraz cała Maffia sprzysięży 
lię przeciw nam. Uzy tamten człowiek zdążył 
umknąć ?

— Przepadł, jak w ziemię — odparł waoh- 
mistrz. — Panowie mieliście lepsze szczęście 
od mu, bo myśmy go nawet na oozy nie wi
dzieli. Musiał strzelać z konia i uciec! z 
kopyta. Nie mogliśmy się przedrzeć konno 
przez gęstwinę.

Podcza? tej rozmowy Orsino oparł ŝ ę o 
pudło powozu, zasłaniając oczy rękoma Waon- 
mistrz kazał żołnierzom zabrać się żywo do 
wycinania krzaków, aby utorować dalszą dro
gę dla powozu, równolegle z rowem, przerzy
nającym gciohueo.

— Ułóżoie trupa w jowozie — rozkazał 
San Giaointo. — My dojdziemy pieszo. To już

13;  ____ niedaleko
Odciągnął na bok Orsina, który był jak 

nieprzytomny.
— Chodź, noój chłopcze — rzekł, podozas 

kiedy brygadyerzy składali ciało na poduszki. 
— Rozumiem, to  ;o przykra rzecz, ale na to 
nie ma rady, Oddałeś rządowi g^ubą przysługę, 
choó postawiłeś u. i w draż iwem położeniu 
względem tyoh Corleonow.

— Drażńwem... — głucho jęknął Orsino — 
Aoh .. nie w_esz... nie rozumiesz...— dodał zdła
wionym głosem.

S*n Giacintp istotnie nic nie rozumiał, ale 
zmuńł go iśó ze sobą tuż za powozem, który 
podskakiwał okropnie po kamienistej drodze, 
wstrząsając oiałem zabitego. Karaomiąwy, za
wsze nieufni, szli pieszo, z dubeltówka w rę
ku, prowadząo konie z* uzdy. "W ten sposob 
cała gromadka postępowała zwolna jakie ćwierć 
m ili, i  Lerująu się ku staremu dworowi. Or
sino szedł cały czas miloząoy, z zaoiśaiętemi 
ustanji.

Z gęstwiny wyszli na otwartą przestrzeń, 
całą zarośniętą trawą, dzikiem zielskiem i ba
dylami, -p^zez które wydeptana ścieżka wio
dła do głównej bramy. D 'kcł* znać było śla
dy dawnej zajazdowej drogi, szeroko okrążają 
oej trawnik, ale ta dawno przestała służyć do 
użytku, a nawet ścieżka gdzieniegdzie już po
rastała zielonością.

Front domu przedstawiał szeroką, źle 
otynkowaną powierzchnię, z rzadko osadzo 
nemi i wysoko po nad grunt wzniecionerui 
oknami. Baszty nie było widać z tej strony 
domu. Z tyłu dolatywał cichy, jednostajny 
szmer wody. Drzwj wchodowe, ciężkie i na
bite zardzewiałem! gwoździami, nie były wca
le pomalowane. Bez względu na przestrogę 
Basila, San Giaointo podszedł prosto do 
nich wraz z przewodnikiem, mosąoym ca nim 
pęk klucz}.

Trudno byłoby opisać, jasam smutkiem i

pustką -iało dokoła, a wrażenie to potęgował 
38zoz6 szum rwąoego potoku. Powietrze było 

wilgotne, a mury pokryte zieloną pleśnią, Po 
przeoiwnej, słonecznej strofie, znaó byłe je
szcze ślad tegu, co niegdyś było warzywnym 
ogrodem Gdzieniegdzie wystawała zielona nać 
zdziczałej marohwi, lub głowa i ikarłowaciaioj 
kapusty, a połamane trzcinowe podpórki, wala
jące się na ziemi, pozarastały powojem i pną- 
cemi roślinami. Pe wiew wiatru przyniósł mar
grabiemu woń nrregniłyoh jarzyn i wilgotnej 
ziemi, gdy stał n drzwi, próbująo jeden kluoz 
pu drugim,

Dotrał go rureszoie do zamku i przez 
sklepione praejśoie przedostali się na obszerny 
dziedziniec, na którym trawa rosła w szczeli
nach k^miennyob, wyszczerbiony ci tafii. "W po
środku stała starożytna studnia, a po prawej 
stronie kuusato wn e rzeźbione drzwi wiodły do 
starej kia wtórnej kaplicy. Na lewo, naprze
ciw tejże, długi rząd okien z zamkniętemi o- 
kienniormi, w dość dobrym stanie, wskazywał 
zamieszkałe niegdyś pokoje.

— Czy to kościół? — spytał San Giaointo 
przewodnika. — Jeżeli tak, to złćżoie w nim 
trupa

Stosownie do rozkazu, wyniesiono oialo 
zabitego z powozu i ułożono ,e na nai wyż
szym stopniu jednego z bocznych ołtarzy 
których >yło trzy. Orsino .zedł w ślad 
za n. n.

KapHsa była w  bardno zrujnowany jn sta
nie. Stare fresk1 zacierały się i opadały 
ścian prj esiąkłyoh v wilgocią Wysoko, przez 
wybite nddawna okna, wlatywały jaskółki, 
wnosząc w te półmroki świetlane odbłysTi na 
swoich czarnych, ostro zakończony oh skrzy
dełkach. Choć ŚTieże nowietrze miało wolny 
praystęp z zewnątrz, czuć było dokoła pleśń 
i stęohliznę. Oł;arse były pozbawione wszel
kich przyborów, a kurz ieżał grubo na nich 
wraz z kawałkami odpadłego tynku. Na je 

dnym tylko, głównym ołtarzu, stał wysoki, 
uszkodzony św.»ozpik, niegdyś posrebrzany, 
a oszklon ramka zawierała drukowany kan
tor Mszy. W  pośrodku kaplicy widniała gruba 
marmurowa płyta z moaiężnemi okuciami i ła
cińskim napisem: „Ossa R R P. P.“, mają
cym oznaczać, że tu w podziemiach spoczy
wają śmiertelne szczątki dawno w ymarłych 
zakon*i rów, którzy niegdyś żyli i pomarli 
w  klasztorze.

B-ygadyerzy złożyli w milozeniu trupa 
Ferdynanda Pag >uki u stóp ołtarza i wyszli, 
mająo wieli do roboty. Orsino pozostał na miej
scu sam jeden, gdyż mzyn jego nie wszedł 
do kościoła. Przykląkł n* ohwilę na najniż
szym stonniu i maohinalnie r odmówił paoierz 
za zmarłych. Była to pośmiertna oześc, oddana 
temu, którego pozoawh życia.

A*e myśl jego była wśród żywych. Ten 
człowiek, który tam leżał martwy, był bratem 
Wiktoryi d z ia n i, przyszłej jego żony, którą 
ukocnał nade mz/otfco na świecu. Pomięazy 
b a  a nim stanęła jej własno, krew, którą on 
przelał swoją doba zną ręką. Cios, jaki zadał 
jej bratu, ugodził śmiertelnie w mego sa
mego.

Zapytywał mm siebie w duchu, ozy Wi
ktorka lub inna kobieta na świecie zdecydo
wałaby się wyjść za człowieka, któryby zabił 
jej brata? Z czasem mogłaby meże przeba- 
ozyó ale zapomnieć nigdy. Prócz niej zresztą, 
była jeszcze jej matka i bracia, wszyscy gorą
cej k?wi Syoyhame, zan,ęoi, mściwi i nigay 
nie przebaczający wrogom. Nigdy oni nie ze
zwolą na związek jego z siostrą, nawet gdyby 
ona sama z czasem zdecydowała się oddać mu 
rękę Musiał więc pogodzić “ię z myślą, że Te- 
go rkoohana, była straconą dla niego na za
wsze. Ale nie mógł pogodzić się z tą myślą, 
bo miłość, która zrazu nieświadomie, od pier
wszego poznania zasra dła się w jego serce, 
zapuściła w niem głęboko korzenie, tak, żo

wyrwać, mógłby ją ty Izo razem z seroem.
Przeszedł na dragę stronę mroeznej ka

plicy i oparł ozoło o ścianę. Zdawało mu iię, 
że był bliskim waryscyi. Wyprężył się w bó 
lu, mówiąc do siab e, źc musi być mężnym 
i cierpieć po męsku. Nikt jeszoze w życiu nie 
zarzucił mu braku odwagi.

Przyszły mu na myśl oklepane zdatna 
cynicznych ludzi: „Co tam głowę tracić dla 
jednej kobiety! przecież świat jest ioh pe
łen !...* Ale czuł, Łt dla niego, jak świat sza, 
roki i długi, jedna tylko istnieje kobieta pod 
•słońcem... a że między nią a nim jest prze
paść krw.

Podniósł głc «rę i zobaczył sztywną, ciem
ną postt-ć, ze złożonemi na piersiach rękoma, 
leżącą martwo na stopni0 oh ołtarza i cała 
groza położenia bez wyjścia uprzytomniła się 
jogo oczom, a fala ogłuszającej krwi ude
rzyła mu do głowy i obłok krwawy zasłonił 
mu oozy.

Naraz przypomniał sobie, że obiecał wy
słać tego dnia do matki długą, uspokajająoą 
depeszę i ze Dolscił Wiktoryi zgłosić się do 
pałacu SarasoinescL po wiadomość o nim W  po
bliskiej wiosce Santa Wiktoiya, odległej tylko 
o trzy ćwieroi mili, była utaoya telegraficzna, 
i,le zaraz na wstępie natrafił na przeszkodę, bo 
nie Wiedział jak sformułować depeszę, nie czy
niąc wzmianki o śmierci Ferdynand a PugL' ak: 
o której karabinierzy obowiązani byli dać ra
port, który nazajutrz zamieszczony będzi* 
w pismach rzyun Lich. Myśl ta, k óra uderzyła 
go po raz pierwszy, zdwoiła jegc przerażenie. 
Będzie w gazetach, krótka telegrafiozna wmian- 
ka o napaazie w Lesia przez bandytów na Don 
Orsina Sarasoinesoę, który celnym itrzał m 
położy! trupem na miejscu jednego z na
pastników.

(Ciąg d.lsZj nastąpi).

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 
lekarzy,

J  et *  „OuSker Oats jest wszędzie do nabycia.

Handel wina Ludwika Stadtmilllera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szamo niskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talijman aeo® po bardzn 

przystępnych t-enach.

W t i m  Kstęgsmi KateMtej

ma wud, mmnm
w Krakowie, Rynek 30

wyssła ■ ifieio książka Jo n iboicbntw* pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór «oi?litw najpotrzabnie|3zyoh, 
przeważnie odpustowi obaarowa- 

nyeh, zebrał i ułożył ko. 3. B.
(Str. ł 0e w 82-c«)

Knąto-fka .u.

W  r o k u  X B ? O

,.Tygodnika ll>ustrowanogou

*00 w 82-cs) jDaisla 3i«fikirwicza wychodzą w nowsm
tauńerająca n'v tesnnulej- lTy|«/s'ka ll1--*- -as l j l “ i obiinia -szystl

otrzyma; s bez żaunej dopuity

12 tomów dsieł Sienkiewicza
(jedea tom co r .iH ęc).

in, * yłąc
powieści, nowele, listy c pr Iróły,uoh|ilowau |iy|visiaa iii«vir a umjim} CUWQiVf I13w Z ptKirOSy.

lie modW-sy, drwkcic^aa óarAtci sfaraonie Kłidiy tum tej bibliotek? SieflMewicsowskiiy rawiera co nsjmni«j 40 irkuga irakc 
m  najpięknit^W ■ welinie, $ obuMfaf plfkaeąo, na bardso dobrym papier*  ̂ — Wa l»r w T wodnika ciąg dalsay rhlkiej 
roiov i no kaid'' s Ironmcy. aro5n*..ł powieś"! 7 lesorycmej ” .kRZYZAGY .

wy wsio, tyłąeaniej dla iresameraferiw
rtkie powieści, nowele, lii 

T-sJdaj rewie 
sapierzi — Wsito w

wyrałnemi bo .^eżnu  no mmi esewnka-\ P ł!a i - w j^oi } nowele n* r. 1900-
m, w formaes ^ ty m  koszt^e bez op-e- g, f5.„w E, qtzm , A. Kr,  fca.
wy 8  h O r ,  w oprawie gła Waj z pk-tna ci^kieeti, Ar Sros^Mklega, W. Rey. 
angielskiego, ^rzegi porowe 8  k ,«r . «©  ; treaes.
gr.. w -prawie nlekkiej z - lilep-zego gdjce | siadja hłslornwie: A. G*b
iza-  td"  gladłdago, B.-segi ■ '-ccne, ok- ^ .....  - --
e t k o r o s  5 ,50 : w takiej że oprawie kara ' 

i**l eiebiei z lili]karai stcc^r-ni © 
k ort w ak 'rże oprawie orzegf złocone

irnhieeklege A. f i  wr

i  “ 4 H  fk^-sanyin uniasi klamerH W
k. H© g r , i w roamajtycfc itroższy-h 

oprawach.
Na zertr epreeza ele d»daś 40 yaeiy,
Ofioyaiistow, ogrodników , go»po 

dynie oraz wsze^dtą do horo grą służ 
bępoleoa b iu roF . Zagórskiej L w ów  
alioa Chorążozyzna 7.___________

Fiine i-bildete i'ea*sciie sucht stehe 
ais Bonne od ir tłeaelisc iaftcrir. Jagielo- 
nergasse 18 iklep z naftą.

Kwartalni? 
Fołrooznio 
Boomie .

Igeiicye nauczycielsku i :t- 
mahska 6 poleca Miemką a Lancnckiem, 
Ftancusu s nienueskiem językiem ; An
gielkę 14-ietnią % fanenahiefr

pół
dobi

T O
kilograma ka®)’ niezrównanej

 dobroć*, »i„m&tycznej, do nabycia
e.ynie ylkr w handlu Lei w d a  Solec 

kiego, Lwów Batorego 2. 8 klg. woreczki 
hanu wysyłam jo wszystkich miejscowości.

PoMUtepje się d~ mpieni.i 
uJŁera .Przeg ada" z rozu 1B9 > i i, 32 I 
33, 89, ii, *9, 67, 09, 82, 145, .54. 16’ , 
302, S17, 267, 273. Zgłoszeń.a do A’en°,yi; 
Dzienników, i*v'?w, Pasaż Hausmana.

W dziele artystycznym : rocznie PRZŁ- 
SriŁC 12M ILI. -STRA V ;  r  firnie 
Y iekszon* ilość J5PHor>lP'CYI, 
■fśyód których -‘awy 12 obrazów tell 
rewyab Lr. Sesbrnawskiec* P .BOK 
ŻO$NX£SZA" W ćodafkr ^jwieśclo- 
wya powirlci głoś^ycb pisatzy -*gra- 

nloinjch.
prij55ui«8ra«ę ?.e Lwowa i oałej 8a5isvi z Bukowina przyjmsiją: 

llów n a Ktaneilycjra sXygotirlfeii lUrgtrewauego1 I  w %  
r » s » 4  H ansneana 9  oi “a irszys tkie Księgarni? i Kantory ji un 
w sn st" eresameraty , Tyard«ik* lUastre « s f - c rassi i  d.Jalklas. 4 . n »  

«r t rki eieme I I* nwsal a-.irł Henryka Bleak « ef- j :

3*60 zł?. 
/*20  „ 

14*40 *
Praee^ay nlrrymrJ Dzieła

W  O a l le y l  * B a k s w ia J e  
wraz z przesyłką pocztową 

KwzTthtbaia . . . .  875 zł". 
Pó^rocanit . . . .  750 „
R o o c n ia ................... |%.— .

Sienkiewicza w bardzo piękna  ̂ oprawie
(z porbretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają <a leoe tylko 20 ci., t. j . '  kwartal
nie za 3 tomy *10 et., półroczni* za 6 omów I z?. 20 ct., rocznie u  12 tomó 2 
40 ct. ?1órr o należytobć prost-ny nad-yłaó w; aa z prenumeratą. •- pijrw«7ya'i 12 
‘ esów Nienkiewieza, i roba ubiegłego moja nabv-i,. nowi prenumeratorów- ae 
iplatą ri, 6 50. w opraw.* zł, 8.9a r« 12 trmów. Ordobaa ośJadM do oprawiania 

półrocznych komple-ć— .Tygodnika® a3. 1 90; z -irzesyłk," ał. 1.10 
Nowi r  mumerator.jrie otrzymzi mogą początek powieści Si-ukle»ijza .KRZYŻACY* 

do Nowego Bokr 1900 sa dopłatą 1 Jfc 50 ct 
Mumars ekazewe I praspekla wyryła gn * ■ 81»w, a .T/ae^alks®

wr Iwowt*. fsea* Haaemeae I. 9.

D o  wprzedomlw parcele budowlane 
przy ul. Jrzyzowrj, Polnej, 29 listopada i 
o»d mnickiej po eonie 8, 5, «, b, 1» i 12 
złr. za 1 -ąg ^wt jratowj- Bliiuzt wiad> 
mość Rząśnicki 16.

Z m ie n i m na kamienicę majtek 
iesoskj. pod Laowem, wartość 139.000! 

kor m. Adwokat Błażejowski, l wów
Ha sp rz e d a ż  k o -n i  - n i i  

we Lwowie, niema, w śródmieściu, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat rolnych od Dodatku. 
Blhrsra wiadomooj w kancelaryi adw. L i- 
slewicwów. L w o r  a kademicke 

Iiezirn 19,
Mi JPom im o, że wełna i rozhar po 

drożały o 80 pr. zprseda; * k i ,M r j 1 
wantę race po dawnych -urkich cenach 
tylao specyalna pracownia i magazyn 
pościeli J A s e f “Icknster, Lwów Ko
pernika 5. Cenniki grati

Fabryka aparat*,w fo^ograticz 
oycJi Fdmnnda brjdaow- 

sklego ve Wiedniu l Smtariastraagę 10 
pes-ukuje 12 r,-»»otnl (zdolnych
i chętnych lo robot srtyaiycznych) cze 
ladnik6« stoluzkich i czterech uczni, pier 
wszenztwo mą,ą i olacy i Rusint z uiaJicyi. 
Zgłozze-i-, pisemne i podeomm wymigań.

K n u k o m it y  k o c i a k
freacu.ri kuraeyjay, iwUaacaouy na oy 
tswl - ‘--owaki* , o?i flawiid i.vx, ptd

Raeskj 1:80, cwjerć fłasskl 1 zł i)r,
•ia tylko * ha* lln JLeaneerda so>ę»ie.- 

* t Lwów?*, ud. MnSiWł-ąo '•

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

T c ,  a.n, I 'lari* [ tx rseya, plenne 
bogate w skrob e dla gorzelni ioko- 

tez s aezns do jeozenia po r, n ie  
*  h o ron  za eetnar metryczny 
w 1 *  z w o rk ie m  i dostawą do 

i kolejowej B irsztvn-r)emianow, 
dostarczy z wiosna b r. Zarząd dóbr 
w Demianowii*, pc ezta &ars*tyn, w mia
rę apasów i w< sesnych tamf-wieć 
Równocześnie z zamówieniem cależy 
nadisłaó po dwie t orony za każdy 
etn. mtr., resztę należytoaci za pobra
niem koleiowem,

Mam zaszczyt 'żawiadomió Szanowny P. T. Publiczność, 
źu w moim j/ukoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszozjt- 
rie znaną markę

Lwowskiego

isDortowe
Towarzystwa akcyjnego browarów, na 

a sklanki i butelki.

Albert tSzkowron
plao Maryacki 7.

Nowo otworzony

meljoracyjny
Lwowskie) Filii

Jagiellońska 3. 
w y k o n a j©  w sz e lk ie  p r a c e  m e^Joracy jn e jako to : 
zdjęcia planów, przygotowywanie kosztorysów do dreno
wania pól, nawodniania ij odwodnienia łąk, budowy ro- 
wow, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 
finansowanie uskutecznia się podług Każdorazowej szcze
gólnej umowy W razie już gotowych planów nastąpić 
może na podstawie tychże wy konanie pracy.

D y r e k e y a

Schtiłzrnarka

Mroiifte żo łą d k ow e
B r a d y e g o  

(przedtea Mariaeelsklt Krepie żołądkowe)
rporsąd u  w »ptoc , u m  Kftnig TOB C n ja*^  
K arola

ll* w hMUU ^ “
Brn.dy w Wlednin I. Flelaiksuarkt 1. 

■tary i sbbbj śred- lrcsanicr- dsiałąjący sMkouicis i 
wzmacniająca sa żołądak pr.- prsMskudoch w trawiaoiu 1 

hauyc*; UoLgB̂ cżciach.
Cena flaszki 40 ei., puuw. łiaszki 7Q ot.

Mnsw swródc uvroge powtórnie, ze moje kropi? zotjdko s-i częstokroć 
fałszowane brwają. Należ ‘zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą' morka 
ochronną z podpicioir C. Bradf i wszystkie vyroby jaki nieprawdziwe 
zwciifić/lrtórs nh są nowyżsrą iarką 1 p»dpisk“«n t). H rady zaopatrzone.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople)

■ą w cserwcpudełka opakowane i obrazom Matki JUoskisj Mariacłelsżiej 
Uako marką oc’»-onną) zaopatrzone Pod marką ochronną 

musi się r~rjdowsć podpis 
C zę ści iklodOn* pc«a?ne

Prawdziwe kropk żołądkowa są do nabycia we rizystkioh aptekach.

Bezpłatnie
4 tomy powieśoi: Klemensa Junoszy „WNUCZEK®, A. M • 
oznika j  'WANES OHANA®, K. I  .stówskiego „ZUŻYTY®,

Sc. Ariel* „UŁUDY-
co kwartał tom otrzymają jako

F  K  B  1  T J *  2 v i:
prenumeratorzy galicyjscy

TYGODNIK M0D
1 P O W IE Ś C I

I

P is m o  iłłiis tro w u i;^  d la  k o b ie t  ^
wychodki co tydzień, zawiera prócz powieści oryginalnych i 
tłjmaozonyoh, różnych artykułów literackich, przepisów ku- 
oharskioh * z dziedziny gospodarstwa domowego, najświeższe 
oisNirne korespo id meye z Daryzi., Londynu, Wl ;s<ecb Oto.

o modach oraz i* A1,

Osobny bogato illustrowany dział
poświęcony wyłącznie modem (do 2000 rysunków w ciągu 
r>ikuj nadto oo miesrąo dołącza wielki arkusz z krojami i wzo

rami robót kobieoych.

Cena prenumeraty kwartalnie we Lwowie 1 
.Ir. 80 ct.. na prowiucyi 2  sir. 2 0  ct. Rocznie 7  zl, 

2 0  e t ,  z przesyłką rocznie 8  zkr. "iO cl.

Prenumeratę przyjmują Główna Ekspefycya Tygodnika mód
i powiości

l w ó w ,  .Lasaż Hausinaua i. 9
ortz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Na żądanie numera okazowe. Prospekta g atif i franco.

Juiian br. Brunicki
w Podhorcaoh p. Scrjr

poleca

tłwsy
kartofle

urzTitkd
fc e w y

iwo oweiozdoiine, nai sędzin ogi-odnicco.
Żad,~ &ii cennik'w pi-osze powplać 

się na ogłos2er;e w „Przeglądzie®.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt aawiads.mić iSza- 

uowna Pab]-oznośó, ża z dniom 
23 lutego b. r. otworzyłam
rii|8 handlu korzennego

we Lwowie 
nlf'*» Zielona 1. 4.

a zaopatrzywszy takową w świe 
że i doborowe towary po ce
nach najniższych.

dziękując Szanownej P. T. Pu- 
licznciśoi za dotyohozasowe zau

fanie, polecam iię i nadal licznym 
jrozkezom.

Z pełnym szacunkiem 
L e o n a r d  S o ł e c k i

Majątek ziemski
675 morgów, w powiecie Jare 
sławskim zaraz dc wy dzierżawie
nia. Zgłoszenia listownie S. M. 
200. Ajouoya dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana.

Uwagi godne.
1 kg, Sterbaty familijr "j I koron 7 fr* ice 
4*/,, k. kaw* Santos 1 14 kor., II 12.50 

groszy.
4*/,, k. kawy drob. ziar 1 13 kor. 50 g 
4 *,, k, aa wy Karakac 16 kor 50 gros.y 
4 7,0 k. kawy Kuba I 19 kor. 60 aro-fry. 
4*/i» k kawy peclawej lab Mocca 19 kor 

.10 urOSZT.
4’/i. k. śliw iiośniackith 14 kor. 40 groszy 
41/, k p  -wideł bośo'a ,-kich 1 4 kor 
oraz polecao słoninę, smalec, sadło i t, p 

Mrsć winogronowa na wszelkiego ro
dzaju rany od 4o hel. do 2 koron 

Cenniki franco wysyłam.
T o m a s z  G n r o w f c z

I V  B n dap esit.
■t3/,. KAWY

netto w ilni od portu zk zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwarąn- 

cyą za n ,i lepsze towary, 
i fry t . iioeea bób perł. . . J. 3-70
Santos hlr. 1.....................................
Bal. ador ziel. barfzo dobra „ 41 '10
Cejlon nieb 3iel. „ „ „ 5'00
Liota Jaw żólca „ „ , 5'30
Perłowa najlepsza . . . . „ 5*20
Arab Mouuh naj aromat. . „ 6 35 

Cenniki i tary fi cłowa grati3.
Ettlinp sr & Co., Hamburg.

Szczepy owocowe
wysikopienne, s 'oe, zkoron-tni. Jabłonie, 
toua ,ki, oliwki, Renklody, Wogierki, Cze
reśnie Wiśnie 1 sztuka 50 ct. do 6 i ct. 
Brzoskwinie, Morele Nektaryny, (Brug 
nion), Maliny, Wino Agrest, Po.zeuzki, 

drzewa 1 krzewy ozdibne itp. 
Cennik wysyłam na żądanie upłatuie.

JE. Uklańsbi
Zarząd ogrodów Olsza, dwór, poczta, sta 

cya Kraków. ____ _____

Także
i na s p ła ty  oz§so iow e

bez podwyższenia cen.
H&jiai^te żródio aakupna

■wszelkich możl^wycU F“tuna.o w 
dyimmów, tiranok, porty w, oho- 
duikÓTT, k&p, kooó .T kołde» i 

dar u* konie.

Odezwa.
PP. Jana Gruszczyńskiego expa- 

dytora poi-złowero z Zaleszozyjc, 
Kbiędza Teodora Dwulita ■ K ru p ”a 
op. Narol, Józefa Siodleckiegp. pra
ktykanta konoop .owego t k "Dy- 
rekoyi skarb we Lwowie i Apim* 
szkę MiławsKą »e bwcwi wzywa
my, by e własnym interesie w 
fiągu ocmiu. dni nam we obecne 
adresu tem pewniei donieśli, ile 
że w razie przeciwnym skutki 
stąd wyniknąć m nące sami sobie 

przypisać będą musieli.
Zarzad wiedeńskiego

Magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, ul Sykatuski. 1. 6.

I  F il* irsjwf
bardzo trwałe 

p ię k n e  w  to n ie

T™  l s I c I
W K El

Ferdynand Kornecki i Sp.
wa Lwowie 

P a n aż  H a r ' m a n a  l ic z b a  1
(obok fotoDlastikonuj

wi3lki wybór wełny na suknie 
damskie. Płóina, bielizna stołowa, 

Chiffony eto.
Ceny rsaef przystępne _

Zarządca
ekonomiczny, l*t 85, żonaty, ojciec 2 ma- 
loletnich dzieci, z L7 letnią praktyka r  
większych majątkach, z bardzo dob~-mi 
iwi»d( Ltwanu. t bznajomiony jak najdo
kładniej w ka*.drj gałęzi w zakres jego 
wchodzącej a zwłaszcza* jako chodowca in
wentarza żywego, poszukuj t, posady post. 

rest- U. F. SzroIoszów p Rady? o

i  ; p

,ir .'i,śś i • h ' b 1

Ł .

HyscypiLay oddzm1, dla pw-- 
I-atprych porskich i oryentsl- 

nych aywanów i porfcye.-. Wy-
sortowanr dy1* &ny i portyery, 
rudzieś pi ale resztek ohodni- 
ków, p..> bcieozroe niskich cenach. 
Illustrowane oenrikl gratis I franoo-
Wsoalkla lLty i Rapytanla adresować 

należy:
Do zorznAa W ^ d eń sk le f"  
JSagazyn _A F LO U Y B K ®  we
Lwowie, ulica bywstoska 1. 6.. albo w* 

Wlodila, IX  Hahngasc* nr. 38.
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O H O W t l

Najtaniei
i aseraty ogłoszenia

“ r i jm u l : ’
di) ~rszvsikioh bez wyjątku dzien- 
ników ep1' 'soowych, zamiejsco

wy oh i zagranioznyoh
Ajenoya dzienników i ogłoszeń
Lw ów . P  m a ż  H a u i n s i s  9 .

(Kositorrsr na iadrnlt gratis).

m e d y k i  1 
fsnlNHr r r  — *bl -b

F ir n * *  '
plamy na twarzy i inni rleczriitośc 
:kóry znikną już pt 7 dnir u zupełnie 
i nie wfógą wj|ce] *io ui-citi Dr- 
U h r lu to ffa  znakc-iitej nieszkodliwej 
A ir b n a r e m e .  Pra iwe *ylho 
w zielono-pakowrnjch słoikac1 uklan- 

nyth no 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : \pteka 

pod srebrnym orłem Z . Uu*<lF»ra 
w KRAKOwLS apteka W . R ed y - 
ka i o»t. Ii Hellera, Leona 
Kullin apt. w BroitaCh..

jost niezawodnym środkiem do 
• wyniewozenia

szczurów i myszy
ieszkod iwa dia ludzi i zwierząt 

domowych.
Główny “kład 

i i

uiąjslaraay gabryjski handoT 
farb, pokostów7 i lakierów 

; jłr iew ik ” 3.
Rok założenia 184&.

odpbwiedgialaj ¥ * § b w  14*slow*Jri. * ftihwki Omrf»4i*Wpi


